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P r z e a p ła t a  w y n o s i :
* w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. 3 5  cnt , kwartalnie 4 zlr., 
póli ocznie 8  zlr. roczni-' 1 ztr.

Za odnoszenie  do domu dolicza się 15  cnt.
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji Austro-Węg.:
miesięcznie 1 zlr. 7 0  cnt., kwartalnie 5  zlr 

półrocznie 10 zlr., rocznie 2 0  zlr.

N u m er  pojedyńczy 6  cnt. na  prowincji 1 0  cnt.

POLSKI
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeri:
Za wiersz | elito wy, lub jego miejsce, za 
pieiwszy raz. 1(1 cnt , za następne  po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od w yrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
2 5  cnt. „N ad es łan e11 20 cnt. od wiersza.

A dres d la  te leg ram ów :

„KURIER POLSKI" -  KRAKÓW.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Z Dieżącej chwili.
Kwestja socjalna zajmuje dziś wszystkie 

umysły. Mało przecież ludzi, zwłaszcza u nas 
zastanawia się Dad tą awestją gruntownie i 
odbywa nad nią poważne studja. W Niem
czech .tosunki znacznie są korzystniejsze. 
Istnieją tam bowiem liczne stowarzyszenia 
dla badania hwesiyj tych . pisma poświęcone im 
wyłącznie. Nie dosyć przecież na tern, bo ce
lem rozszerzenia wśród inteligencji znajomo
ści teoryj społecznych i obzn*jomienia jej z 
metodą działalności społecjDyj wśród szero
kich kół luuuości, urządza katolickie stowa
rzyszenie ludowe w M Gladbach pod Kolonją 
praktyczny kurs socjalny. Podajemy poniżej 
spis prelegentów i wykładów:

P o se ł do parlam en tu  d r . C. Bachem z  K o 
lonu : Gewerbegerichte. (Sądy przemysłowe).

Radca krajowy B ra n d ts  z Dyseldcrfn : Auf 
gaben und Organisation der Chartas (Ar- 
menpflege) (zadanie i organizacja opieki nad 
ubogimi).

Pioboszcz tnmski dr. B ra u n  z Wyrcbur- 
ga Die sittlieben Begriffe der sozialdemo- 
kratischen Weltanscbauung. (Pojęcia moralne 
socjalno-demokratyczne poglądu na świat).

D r. B r uli z M. Gladbach: Encyclica betr. 
die Arbeiterfrage, Gewerkvereine. (Encyklika 
o kweslji robotniczej, stowarzyszenia zawo
dowe).

O Jezu ita  Cnthrein  z Ex-aęŁen : Eimge Prin- 
cipienfragen aus dem Naturrechte (Eigentum»- 
recht.), Organisation der BoruTsstaade. (Nie
które kwestje zasadnicze z prawa natury 
(prawo własności) organizacja zawód- wa).

O- Je zu ita  Pesen z E xaeten: Der Sozialis- 
mus. (Socjalizm).

Dr. Eiisbbende<' z Ibbenbueren: Bauernve- 
reine, Darlehnkassea. (Towarzystwa włościań
skie, kasy zaliczkowe).

Dr. J a tg e r  ze Spiry: Agrarfrage. (Kwe- 
stja rolna).

K s. Fr. U itze  z M, Gladbach: Arbeiter
frage, Arbeitersehuiz, Arbeiterversicberung, 
Arbener WwhDungsfeage, Organisation der 
Fabrifc (Fabrikordnung Wohlfabrtseinrichtun- 
genj, H?nawerserfrage. (K w esta robotnicza, 
ochrona robotników, ubezpieczenie robotni
ków, kwestja mieszkań dla robotników, orga 
nizacja fabryk, kwestja rzemieślnicza).

K i. proboszcz Liesen z Gelsenkirchen : Ar- 
beiterinnenvere ne und Hospi&e (M agde-V e- 
reine Hau bailungsunterricbt. (Stowarzysze
nia robotnic i przytułki dla nieb Nauka 
gospodarstwa).

K s  proboszcz M ehlet z Ratyzbony Lehr- 
lingsvereine. Muttervereine. Don Booco’s so- 
ziale Scboptungen. (Stowarzyszenia terminato 
rów, stów. matek, działalność społeczna ks 
Bosco)

D r 01 'erdoetfer  z Kolonu : Geschichte der 
sozialen Bewegung (La salle, Marx), Sledung 
und Auf gaben des Clerus gi genu ber der So- 
zialdemokrazie, Arbeitervereine, Kathuliseh 
Boziaie Bewegung in Frankreich und Belgien, 
lnternationałes Comitć (Historja ruchu so 
ejalnego, stani .wisko i zadanie kleru wobec 
socjalnej demokracji; ruch katolicki socjalny 
we Francji i B elgu, komitet międzynaro
dowy).

Piof. Akademii w Monasterze ks. dr. A -

lojzy S ch a e /e r : Clerus und soziale Frage. 
(Kler i kwestja socjalna).

R ektor Srhliek  z Kolonii: G^sellenyerein, 
Unterhaituug in Vereinen. (Towarzystwa cze
ladzi, zabawa w Stowarzyszeniach).

Podając ten spis prelekcyj, myślimy, iż 
nie potrzebujemy wskazywać na to, jak zaj
mujący będzie cały ten kurs i ile można bę
dzie z niego skorzystać. Zasługuje ou na 
miano praktycznego, bo pominąwszy kilka 
wykładów teoretycznych, reszta zajmuje się 
Kwestjam. praktycznemu

Kurs jest zupełnie bezpłatny. Przebieg zaś 
jego będzie następujący:

Co dzień rano odbędą się tray prelekcje, 
każda po godzinie.

Na samym wstępie otrzymają uczestnicy 
drukowane referaty, zawierające krótkie i 
węzłowate streszczenie pojedyńczych wykła
dów. Ułatwi to bardzo zrozumienie wykła
dów, gdyż każdy wejdzie do audytorjum już 
poinformowany o tern, o ozem będzie mowa. 
Po południu uczestnicy kursu wraz z prele
gentami i zarządem zwiedzać będą wzorowo 
urządzone i wypróbowane przytuliska, za
kłady fabryczne, towarzystwa, pomieszkania 
robotników, Bzkoły gospodarstwa domowego 
i t. d. Co wieczór mają się odbywać swo
bodne pogadanki o ważniejszych kwestjach.

Uczestniczyć w kursie będzie mianowicie 
duchowieństwo, do czego zachęcają je ordy 
narjaty biskupie. Z Wielkopolski wybiera się 
rówDież kilkn księży do M. Gladbach. Czy 
tam nie pośpieszy choćby jeden uczestnik 
z Galicji.

Ze względu na -zerząoą się u nas coraz 
więcej propagandę socjalno - demokratyczną 
byłoby to bardzo pożądane.

39 wiec katolików niemieckich
w Moguncji.

Dnia 28 b ni. w Muguncji odbyło się o- 
twarcie wiecu katolików niemieckich. Powi- 
witał po wysłuchaniu nabożeństwa zebranych 
dr. Geier, przewodniczący komitetu lokalne
go. W poniedziałek dnia następnego wieco- 
wnicy wysłuchali najpierw uroczystego nabo
żeństwa odprawionego przez ks. biskupa Haf- 
fnera, następnie udali się na pierwsze walue 
zebranie. Zagaił je dr Geier. Drugim z ko
le. byl adwokat Schmidt, przedstawił on ze
branym znaczenie Moguncji dla ruchu kato
lickiego. W dalszych swych wywodach pan 
Schmidt żąda zupełnego uprawnienia katoli
ków we wszystkich dziedzinach życia publi
cznego, równego praw® dla wszystkich i u- 
znania praw katolików także w dziedzinie 
szkoły.

Po przemówieniu p. Scbmitha odczytano 
adres do Ojca świętego, wśród bnraganu okla
sków.

Zabrał głos po odczytaniu adresu p. Falk, 
zapowiadając na piątek rano pielgrzymkę do 
kaplicy św. Rocha pod Biengen.

Przystąpiono następnie do wyboru prezy- 
djum W skład którego weszli p p .: Dr Porscli 
z Wrucław.a jako prezes w,ecu, hr. Konrad 
Preysmg i br. Adam Sierakowski z Waple
wa jako wiceprezesi.

Po wyborze retizty członków prezydjum, je-

duogłośuie uchwalono wysłać telegram do ar
cybiskupa kolońskiego Dra Kremonza.

Na publiczneno walnem zebramu przema
wiali ks. biskup D>\ Haffner, pp. O. Horna 
z Afryki, Dr. Karol Bacbema, bar. Schorle- 
mera i w. in.

Komisarzem wiecu jest p. Loewenstein.

Z W I E D N I A .
30 siorpnia.

Na przedstawieniach polskich pokładają 
komisja wystawy i dyrekcja teatru wystawo
wego największe nadzieje. Znajdują się one 
bowiem w położeniu bardzo przykrem Świa 
domi rzeczy wyznają już jawnie, że przepa
dną co najmniej całe dwa fundusz- gwaran ■ 
cyjne: wystawowy 150.000 złr i teatralny
70.000 złr. Jest to tiasco komisji, ale nie wy
stawy, która jest arcyoryginalną, piękną i uj
mującą. Pomysł był wyborny, ale organa ko
misji, niańki, którym dziecko powierz no, za 
niedbały wszystko to, co do powodzenia fi
nansowego było po rzebnem. Nie uczyniono 
zgoli-, nic, żeby upewnić wystawie na sposób 
czeBki napływ publiczności obcej. Organa 
komisji nie sięgają swojem dowcipem po za 
rogatki Wiednia. Nie urządzono jm jednego 
pociągu spacerowego z 17 krajów Anstrji, 
z Węgier i K roacji, ani z zagranicy, nie 
rozgłoszono nawet plakatami i ogłoszeniami 
o istnieniu wystawy; nie wy.tarano się o 
zniżone ceny jazdy, nie przygotowano wcale 
taniego dla gości pomieszczenia.

Organa komisji, złożone przeważnie z lu
dzi, tórzy tylko figurować chcieli, jako dy- 
guitarze, bawiły się i bawią hecami, ale nie my 
ślały wcale poważnie i nic nie obmyślały. 
Teraz prezydjum wystawy kmentnje i dałoby 
się jeszcze wiele naprawić, aie zamiast dzia- 
I8Ć, komisja liczy na to, że przedstawienia 
polskie śćągną dziesiątki tysięcy ludzi.

Prezydent wystawy i nordba.mn Pallayi- 
cini, nadesł: i do komitetu polskiego deDewzę 
tej treści, że nordbabn od czasu zaprowadze
nia taryfy strefowej, nie ndzieia zniżek taryf 
jazdy. Jest to po prosta śmieszne, taryfa 
anstrjac ka —  przeciwnie jak węgiercka — nie 
spada wcale w miarę odległości, tylko małe 
jazdy, miejscowe, potaniały znaczniej. P o 
dróże dalsze są bardzo drogie. Wyliczono 
mi w komitecie, że sam transport ludzi na 
nasze przedstawienia będzie kosztować ośm 
tysięcy złr.!!

O mieszkanie trzeba się starać zawczasu; 
hotele prze|>elnione i pozamawiane — lubo 
te tłumy np. z targu zbożowego, wcale na 
wystawie nie przesiadują.

Na targa niema wcale obrotów, wszyscy 
chcą tylko orjentować się co do cen i bawią 
się. Na kapeluszach noszą członkowie nazwi- 
ika firm i miast, ale dodali do nich i kari- 
k. z na pisań., „cbolerafrei, revidirt, desinficirt, 
gesund“ itp. W dać stąd, że czują się zupełnie 
bezpieczni. Zalecam jadącym do Wiednia zwie
dzenie i wy iiawy akwareli w Kunstlerhaus mi
strza Rudolfa A lfa , który skończył 8C lat 
życia. Jest to wystawa samych klejnotów, z 
których 22 dostarczył br. Lanckoroński.

Wyścigi jesienne w Wiedniu rozpoczynają 
się 4 września, co się przyczyni do ożywie
nia sezonu podczas naszych przedstawień.

O zwołanie sejmów toczy się ciągle pole
mika wcale niewłaściwa. Gdyby oprócz sesji 
dwóch tygodni we wrześniu, nie miało być 
drugiej sesji o 4 tygodniach, żale byłyby u- 
zaoadnione. Lecz druga sesja żadnej nie pod
lega wątpliwości

N ie uczciw a konkurencja.

W prasie niemieckiej pojawiają się coraz 
częściej skargi na szerzenie się nieuczciwego 
postępowania w handlu i przemyśle. Pewna 
właścicielka interesu w A ugsburgu, któfa 
popadła w konkurs, oświadczyła niedawno 
temu publicznie, że musiała ogłosić upadek 
„zm uszona do tego p rzez  pow sta łą  w osta
tn im  czasie, a pracującą  za  pomocą wszelkich  
m ożliw ych niegodziwych środków konkurencją", 
przez co stało się dla niej rzeczą niemożliwą 
pozostać na uczciwej drodze, to  znaczy, gdy
by się nie zdecyduwała pracować za pomocą 
tych samych Środków .''aktem jest, że z ro- 
“m na rok wiele tysięcy n etui wy eh kupców 
i przemysłowców ponosi ciężkie straty  a czę
sto dochodzi do ruiny wskutek intryg nie
czystej konkurencji.

W ostatnim czasie ukazało się kilka pn- 
b.ikacyj, które się zajmują konkretnie sp ra
wą, jakby uchronić się przed temi stratami, 
iakie dla uczciwego, wedle zasad ścisłej rze
telności prowadzonego handlu i przemysłu 
'-rynikają z konkurencji, która nie jest wy
bredną w wyborze swych środków. Pierwsza 
z odnoŚLych broszur nosi ty tu ł : „P rzyczyn ek  
do rozw iązan ia  kw estji żydow skiej, prze z  Ce
zarego A stfa lck a  w K olonii n . R .u

A utor, należący zresztą politycznie do li
beralnego stronnictwa, traktuje sprawę z pun
ktu widzenia kw esf i żydow skiej; chce on 
dać odpowiedź na tę część kwestji żydow
skiej, „której rozwiązanie byłoby zbawie
niem die Niem iec: kwe^tją żydoBtwr handlo
wego", a ma on tu  na. względzie „nie tak 
skargi na iehwę przy sprzedawaniu bydła 
i gruntów, oraz przy wypożyczaniu pienię
dzy, którą starają się usunąć dzielni przy
wódcy stronnictw i działający w tych Btósnn- 
kach ochraniające ■ produktywnie antysemici 
(n p przez westfalski i środkowo-niem iecki 
związek chłopski); jak  raczej skargi ręko
dzielników średniego i małego Btanu rze
mieślniczego i kupieckiego na zmyślone wy
przedaże likwidacyjne i konknraowe celem o 
s. igoięcia bajecznych cen za stary towar itd., 
na nieuczciwe aukcje celem sprzedania t. zw. 
towarów tandetnych i t. p , na przechowy
wanie n.euczciwe Dabytego tow aru, pociąga
jące za sobą zepsucie porsonału składowego 
na sprzedaż na raty, przyczem zawsze kupu
jący narażony jest na stra tę , na handel po 
dom ach, na podróżujących, którzy Bprzedają 
detalicznie, sprzedaż po ulicach i drogach, 
Diedozwoli mą konkurencją handli stałych, wy
zyskiwanie odstraszających stron postępowa
nia submisyjnego, np. sprzedajności, niewła
ściwe i niejasne podawanie firm celem po
zbycia się towaru i t. p , lichwę pieniężną 
w najszerszem znaczeniu tego w yrazu, ua re
klamy najróżnorodniejszego rodzaju (a. p.  k a 
żdy kupujący otrzyma elegancki kapelnsz 
męski w d o d a tk u ; przy zaknpie towarów za

2 marki para pantofii męskich lub damskich 
g r a tis ;  sprzedaż detaliczna po cenach fabry
cznych i t. p ), podstępne sprowadzanie chło
pów do składu, łudzenie przedstawianiem 
fałszywych faktów sa pomocą towarów słu
żących nn ponętę, towarów odpadkowych i 
tandetnych"

Broszura piętnnje treść lej nieco mało u- 
poiząakowanej listy jako „materje, których 
źródło wedle powszechnego zapatrywania na
leży przypisać wyłącznie albo prawie wyłą
cznie, żydowskiej zmyśmości". Zarzut ton 
spotyka „i wtenczas jeszcze przeważnie spe
cyficzne żydowsko-handlowe zachowanie się, 
gdy chrześciańscy tnpey w pewnych k.erun- 
kaeh gr-co-ą także. Grzeszący oświadcza re
gularnie, a głos ludu potwierdza t o : cbrze- 
ścianin ma przed sobą przymusowy wybór, 
aibo pójść tą Barią drogą, albo zginąć. Zre
sztą cierpi powszechna moralność kupiecka 
wobec przykładów rezultatów, jakie żydzi o- 
sięgają ua krętych drogach w kupiectwie".

Autor nie jest antysemitą w zwyczajnem 
znaczeniu tego wyrazu. Powiada on wyraźnie, 
że przodkowie nasi stworzyli gwałtem lub 
wyhodowali sztucznie jednostronną a nam dziś 
tak niewygodną zmyślność żydów w sprawach 
handlowych, gdyż odebrali żydoiu prawie 
wszystkie środki, któreby im były mogły u- 
inożliwić partycyjiowanie w innych pracach 
chrześcijan Dopóki atoli us[łowunia rozu
mnych żydów, aby w swym szczepie wzbu
dzić cmak do innych rzeczy a nie do samej) o 
handlu i podobnych czynności, nie odniosą 
pożądanego rezultatu, należy tu uznać jako 
takt, że żyd wskutek swej przez chrześcijan 
gwałtownie łab sztucznie spotęgowanej zdol
ności z malemi wyjątkami nie hodnje ani o- 
wiec, ani wołów, nie orze ani nie sieje, nie 
kopie kruszey, ani węgli, że młot i kowadło, 
służba policyjna i morska, jako też wszystkie 
mozolne, mało przynoszące gałęzie totaliczne- 
go handlu są mu obce; że atoli wyzyskuje 
wszystkich swoich współobywateli, którzy g o 
spodarują i spełniają wszystkie inne mozolne 
tnnkcje powszedniego żywota.

Wobec tego żąda autor „wzmocnionej o- 
chrony wyzyskiwanych warstw wobec wykro
czeń łydowezczyzny" Zdaniem jego, istnieje 
niebezpieczeństwo, że całe warstwy ludności 
i stanów ulegną wybujającemu żydowstwu 
handlowemu moralnie lub materjalnie, to zna
czy: we walce o zagrożony byt, albc nawró
cą się na szmulowiznę lub też zubożeją".

kntyf-emici, zamiast szczuć na żydów, po
winni zdaniem autora, starać się wspólnie z 
prawymi żydami o rozwiązanie kwestyi ży- 
doslwa handlowego. W tym celu radzi autor, 
aby w każdem miejsen, w którem nieuczciwi 
kupcy żydowscy rozpostarli swe panowanie, 
połączyli się między sobą przyzwoici obywa
tele żydowscy i chrześcijańscy (chłopi i go
spodarze, rzemieślnicy, wielcy i mali kupcy, 
fabrykanci, kapitauści, robotnicy, artyści, 
nczeni, lekarze, adwokaci, notaijusze i urzę
dnicy) i aby utworzyli towarzystwo przeci
wko wszelkim nierzetelnym machinacjom w 
handln i przemyśle.

Rada autora — pisze K u r  jer P oznański —  
bardzo piękna, ale nie praktyczna. Umiał on 
w-kazać złe —  ale lekarstwa na nie skute
cznego nie przepisał

DE JDRE ET HAYDA.
Epizod szlacłieckiego żyw ota.

Z e  s t a r e g o  m a n u s k r y p t u  s k o p i o w a ł  

U) § r y f .

(Ciąg ust z;).
Trudno iie pochwalić naszego planu lubo 

się nie powiodl, i, mógłby mieć dobry sukces, 
gdyż przy ran.onyrh lub nbitych lndziarh i 
koniach, mogłyby się im splątać szyki i wte
dy poszedłszy z n.mi na rękę jako już pie 
chota z konnicą w takim casnym  przesmyku, 

lac otrzymalibyśmy; a bez przechwałki, można 
ylo coś liczyć na naszą determinację. Dla 

tego Bamego trudno nie afirmować, że fortel 
nieprzyjacielski “ównież był dowcipnie skon- 
eypowanym i jedynym Bkntecznym, jakim w 
podobnej okazji można 6ię było salwować.

. de mogliśmy dopatrzyć naprędce bo kon- 
w*J mignąr  j ak błyskawica, owa karoca w 
ro ku, była to prosta telega moskiewska naj 

mniej o półtora raza dłuższa od zwyczajnego 
wuin, o dwóch drągach, w pośrodkn których 
nmieszezoi pudj0 naksztalt karety, bez drzwi 
l okien, całe owinięte w rohożę. Śerce pękało 
na samą myśl, że kaptan, senator wolnej (ta
każ to dziś wole ni., urągaaie! P rzyp . ocygań.) 
Rzeczypospolitej, a człek świątobliwy, znajduje 
się w tej tatarskiej kibitce 1

Po zniKcięciu konwoju został na miej sou

koń zabity, a ścierwem końskiem przygoiecio 
ny kozak stawał się naszym jeńcem wojen
nym; zrazn nclawat trupa do czego bladość 
j<go oblicza dobrze się stosowała; lecz skoro 
wydobyliśmy gu z pod kouii, okazało się iż 
nad jedną nogę przytłoczoną, nie miat innego 
szwanku; jednak ciągle woła:

— I d 'i  sobi hospoda lachy, ja  wże w m y-  
ra ju  (idźcie sobie panowie lachy, ja jnż umie
ram).

Gdyśmy pomimo tego postawili go na no 
gach, padając na ziemię począł lamentować.

—  P u m yłu jte  ra d y  G hrysta , ja  niczoho ne 
wm ow at, ia prostoj r ia d o w o jl D uże lublin  
lachiw , tilk is  mene ne jiż te  hospoda , ho na  
P ahrow u skażena sobaka mene. w k u sy ła , to 
szczob szcze i w y  sia ne s k i i y ł y .  (Oszczędźcie 
mię na miłość Chrystusa, ja nic nie wmien, 
jestem prosty szeregowiec... Bardzo lubię ła 
chów, tylko nie zjedźcie mię panowie, bo muie 
na patronę (święto ruskie 1 października) uką 
sił pies wściekły, więc żebyście się i wy nie 
wsciekh)

— Któż ci mówił że my ludzi jadamy9
— K azaii nasz p u łko w y> p ip  w cerkwy  

(mówił nasz pułkowy kapelan w cerkwi).
Mieliśmy z tym jeńcem cały kłopot. Śzczę 

ściem, że w naszej kompanji było kilku sy- 
zmątyków, ci zaozęli . ię żegnać po swojemu 
a odmawiać z nim syzmatyckie pacierze i 
.aKoś go umitygowali, zapewniając, iż achy 
ludzkiem mięsem się nie żywią Dla dodan a 
kurażu kazaliśmy go poczęstować gorzałką, 
nie chciał pić, aż jego spó wiorcy poaoszto- 
wali i jeszcze potom zakrył prędko czarkę 
dłonią, żeby w nią jakiego proszku nie wsy

pano. Zaledwie po kilku czarnach uspoko
jonego, mogliśmy indagować:

—  Powiedz, kogo to konwojowaliście?
— M aje bu ty polśkoho popu, szczo bun 'o-  

wawsie p re tiw  h asudaryn i (jakiegoś polskie
go popa, k tóry  się bnntował przeciw caro
wej).

Chcąc sprawdzić czyli u> był nasz biskup, 
zapytaliśmy jak ów więzień wygląda:

— Niczoho k a iu t  cz-Jow ik, tilk i ja k  hoże- 
ny) „dew iadennyk,u *) maje jeden h łas na  lo 
bu po  seredyni i  chw ist j a k  u tysyc i. —  (Mó
wią, niczego człowiek, ale jak każdy dew ia- 
dennyk  ma jedno oko w środku czoła i ogon 
jak u lisa).

— A czytiś to wiaział na własne oczy?
— Spraw d i ja  ne bac-yw , bo zaw sihda  

jehaw w  sądnej riszugie, c łe  b u c m  ta k  je, 
bo lude k a za ły  i  sam eSauł szczo ju k y  dohla- 
du je* * ).

Prócz wyobrażeń o ludoźerstwie łachów, 
wpojonych przez swoje duchowieństwo, po
czciwy był prostaczek nasz jeniec. Przez dzi-

*) D ziw na to  zap raw dę , p rzez  ja k ie  b r e 
dn ie  sy zm aty cy  w paja li w Ind p ro s ty  n ie n a 
wiść ku  k a to lik o m . Ow „d ew iad en n y k ,"  k tó 
rego zn aczen ia  nie każd y  pojm ie, je s t  to  n iby 
a lieg o rja  do te g o , że każdy  k a to lik  ro d z i się 
ślepy  ja k  szczenię  i d o p ie r j na dz iew ią ty  
dzieli po narodzen iu  p rzez ie ra .

**) Z apraw dę, ja  tego  nie w idziatem  jad ąc  
zaw sze w osta tn im  sz e re g a , a le  zapew ne ta k  
jest, bo Indzie m ów ili i sam  n aw et oficer, 
k tó ry  go do g ląd a  P rzy p . autora.

wny traf, od tej obawy łachów przeszedł do 
wielkiego dla nich affektn. Po powrocie na
szym do Lucka zabrali go do siebie OO. 
Tryniturze, jako z więźniami mający do czy
nienia. Tak zaś u nich sobie podobał, że ile 
razy później, komendy rosyjskie do Łncka 
przyciągały, cbował się na strych, żeby do 
swoich nie w rócić; kiedy inną rażą Trynita- 
rze chcieli go mieniąc na jeńców konfed ira
ckich, serdecznie się od tego yypraBzał. Miał 
też i konwent z niego pociechę, bo był do
brym krawcem i szył trymiarskie habity. 
Nakoniec po kilku latach wyuczywszy się 
czy.ió , wykonał śluby zakonne jako braci 
szek, a na pamiątkę rachowano mn imię ja
kie miał w dawnej wierze, bo zwał się „bra
tem Dymitrem".

O w oł cala pociecha, jaką odnieśli Tryni- 
tarze, z naszej niefortnunej wyprawy!

* *

Żadnemu z nas zaiste, nie poszła po myśli 
i serca ta niendana wojażka. O ile szliśmy 
na n.ą z dobrą tantazją, o tyle wracaliśmy, 
opuściwszy uszy. Każdy bolał podwójnie, bo 
raz nad przegraną, a bardziej jeszcze, i i  mia
sto salwowania drogiego więźnia, pogarszał 
jego sytuację, albowiem nieprzyjaciel, aby 
nowe pokoszenie wyswobodzenia nie nastą
pił >, gotów jeszcze zacieśnić więzy yęt do
tkliwych, które arbitralnie nałożył.

Atoli nade wszystkich b.edny starosoic byl 
srodze ‘ałośny i frasobliwy, rwał włosy z de
speracji, tak iż obawialiśmy się, ażeby nie 
oy&rjowal. N ie chciał jnż dowodzić odwro

tem „haniebnym", jak go zwał i mnie ko
mendę rezygnował Od czasu do czasu po 
cieszat się tylko, powziąwszy zamiar szalony 
wyswobodzenia naszego biskupa, przez wy
danie wojny imperatorsbiej moskiewskiej od 
szlachty wołyńskiej ; eały już plan ukariowcł 
sobie, jak na wiosnę zbierze sJne wojsko z 
och itnika etc. etc My z podsędkiem Rożnia - 
tow kitn  nie opuszczając biedaka na moment 
jeden, basowaliśmy onym projektom, wiedząc, 
że to go mityguje.

Wszakże za zbliżeniem do Lucka, kiedy 
ujrzał zdała, że cała ludność miasta w ysyca
ła się na nasze pow tanie, pobladł jak trup 
i wypowiadał desperackim głosem :

—  A. cóż teraz rzeknę tym wszystkim, 
którzy złożyli we muie nadzieję wyswobo
dzenia naszego pasterza? powiem im, żem 
jest „ zd ra jca !..."  albowiem każdy chwyta
jący się imprezy, której podołać nie mocen, 
zdrajcą jest i jako takowy, nkaranym być 
winien 1

I ,uż biedak wMadal w usta pistolet, któ 
ry ledwośmy wychwycili z Rożniatowskim

— W ię: chcecie lepiej żebym w.iiał na 
rynka w Łucku ? i słusznie, niech tak będzie, 
bo ta jedua śmierć zdrajcy przysmi — od
rzekł z pokorą.

Wprawdzie i nam się markotno zrobiło, 
kit dy zdaleka dojrzeliśmy na czele lnoi ma
jącego nas powitać, Imć ziędza Pokrzywni- 
ckiego. scholastyka łuckiego, a razem kape
lana i nieodstępnego socjnsza x. biskupa.

(C^ąg da lszy  nastąpi).



K U R J E R  P O L S K I .

Z  p r o w in c j i .
Zgórsko  pcd Miulcem.

(X . J ■ D .) O dbyła sie u  nas n iezw y k ła  n- 
roczystość , k tó ra  zg rom adziła  naprzód  do k o 
ścio ła , a  później pcd dach p lebanii naszej li 
czny zastęp  ludu w iejsk iego , okolicznych  o 
b y w ate li, grono  duchow ieństw a i rod z in y  z 
b liższy  h i dalszych s tro n  p rzy b y łe j. K s. S e 
b a s t j a u  Z a p a ł a ,  kanon ik  w Z górsku , ob
chodzi dzisiaj dzień  sw ych sek u n d y cy j k a p ła ń 
skich . Od 5 0  la t  p rzebyw ając  naprzód  joko  
w ikarju sz  w R adom yilu , później jako  pleban 
w obok położonem Z gó rsk u , gdzie  ju ż  4 0  i k i l 
k a  la t  za jm ując się ja k  tro sk liw y  ojciec nmo- 
ra ln ien iem  1 podniesieniem  pod każdym  w zg lę
dem ludu —  zy sk a ł sobie n parafian  miłość 
i zan fam e bez g ran ic , a  n całego o b y w a te l
s tw a  g łębok i szacunek  i n iek łam aną p rzy jaźń , 
ja k ą  w yrob iły  d ług ie  i serdeczne s to sn n k i, o - 
tw arto ść , s ta ro p o lsk a  gościnność i dobrze po
ję te  zadan ie  w ysokiego s tanow iska  kap łań  
skiego.

W  ciężkich  czasach —  bo w 1846 roku  —  
p rzebyw ając  w te j okolicy , um iał nie jedno 
złe sw oją pow agą zażegnać , nie jednego  u n i
kn ąć , nie jedno  nap raw ić , a  z zaparciem  się 
sieb ie  sam ego w śród ro zg o rączkow anych  mas 
aposto łu jąc , cudem  ty lk o  u n ik a ł losu , k tó ry  
ty lu  innych  sp o tk a ł w ów czas.

G dy nadszed ł ro k  1863  i n ieun ikn iuny  z 
nim  pogrom  g a rs tk i  sz lache tnych  ln d z i —  
o tw e jł  d la  n ieszczęśliw ych  rozb itków  sk ro 
m ne sw ego domu podw oje, a  losem  k ilk u  z 
nich szczerze  się z a ią ł, d a rząc  ich p rzez  d łu ż 
szy  czas gościna pod sw oim  dachem . S zano 
w any pow szechnie, o toczony p rzyw iązan iem  i 
darzony  p rz y ja ź n ią  w szy stk ich , co go b liżej 

n a li , d cczekał się  dz iś sędziw y s ta rz e c  te j 
Pociechy, że m ógł po paste rsk iem  błogosław  ień - 
p tw ie  Je g o  B iskup ie j Mości k s  Ł obosa w prze 
budow anej p rzez  siebie św ią ty n i F ań sk ie j sło 
wem sw ojem  zachęcić lud  do da lsze j na  d ro 
dze p raw dziw ego  postępu p racy , ja k ą  od 
czasn  sw ego pobytu  w m m  u staw iczn ie  za • 
szczepiać nie om ieszkał.

Rozbójnictwo w Rzymie.
Rozbojnifctwo w lecie r. b sięgnęło  ju ż  pi d 

sąjn R zym  B andy rzu ca ły  się na  obyw ate li 
pod F ra s c a ti ,  o 12 k ilom etrów  od R zym u, a  
n ie ‘ rzu ca ły  się z pa łkam i, a le  z n a jd o sk o n a l
szą  b ronią . P od  V ite rbo  rozbójn ictw o zag n ie 
ździło  się ja k  choroba endem iczna. P om iędzy  
tern m iastem  a  T o sk an e llą  dw aj ło trz y  zam a
skow an i napad li na dy liżan s, z ab ra li p ien iądze 
pocztow e, obdarli jadących  ze w sz y s tk k g c , 
n ieledw ie z odzieży. D w aj ludz ie  po rad z ili ca 
łem u dyliżanuow i, a zrob iw szy  swoje, zn ik li, 
n ie  śc igan i p rzez  n ikogo. J e s t  w tern tchórzo  - 
s tw ie  i.oś, co jn ż  w ra s ta  w obyczaj narodo 
w y : ja k  daw niej, po zjednoczenin  po litycznem  
tru d n o  było  zna leźć  św iad k a  zb ro d n i, ta k  dziś 
tru d n o  je s t  dostrzed z  rę k i, broniącej się od 
rozboju Pom iędzy  zb ro d n ią , a  uczciw ością sta 
je  m ilczący, a  często i sp isany  u k ład , że uczci
wość nie będzie śc ig a ła  zb ro d n ia rza . T en  n ie 
no rm aln y , ponaw iany  u staw iczn ie  k o n tr a k t jest 
tu  nąjw iękbzem  złem , w i;k*zem  od sam ego ro 
zbó jn ic tw a i szkód p rzez  nie z rząd zan y ch . W 
okolicach Vit,erbo od wielu la t  w łaściciele z iem 
scy, w ijk s i i m niejsi, op łaca ją  się n iejakiem u 
T ib u rz i’em u, aby na n ich , ich  posiadłości i m ie 
nie nie napada ł. Ł o tr  śc iąg a  k o n try b u c je  z n ie- 
zaw odzącą n igdy  ak u ra tn o śc ią  i a k u ra tn ie  do 
trzy m u ie  zobow iązan ia . Je ż e li k tó ry  z jego 
podw ładnych, lub  do innej baudy należących , 
z rabu je  tego , k to  sk ła d a  okup . T ib n rz i wy
m ierza  n ie raz  su row ą n aw et k a rę  na  sp raw cę 
czyuu. J? d e n  z opodatkow anych  płaci roczn ie
4 .0 0 0  franków . T ib n rz i, n ie p o trzebu jąc  ro z 
b ijać , g ro żąc  rozbojem , m a św ietne  u trzym an ie . 
L atem  w yjeżdża  sobie do wód za g ra n ic ę , ży 
je  ja k  pan , je s t  tbż i g ład k im  ja k  pan P o l i 
c ja go m e zn a , a  gdyby  gu poznać chciała, 
sam i op łaca jący  się  mn ziem ianie o s trzeg lib y  
go o n iebezp ieczeństw ie tak ie  j znajom ości. C zy- 
liż  podobne s to sn u k i m ogą być bez hańby  dl? 
pań stw a  now ożytuego  c ie rp ian e?  D obra jest 
w ie lka  p o lity k a , a le  pew niej i w ięcej zarobić 
m ożna na m ałej. J e s t  ona zaw sze w dzięczn ie j
szą.

Zaburzenia w Rosji.
P is z ą  z O dessy pod d. 26  s ie rp n ia , że w 

gn b ern ii J s k a tie ry n o w s ła w sk ie j w ybuch ły  n o 
we zab u rzen ia , spow odow ane śio d k am i p rzed  
sięb ranem i d la  zap ob ie rzen ia  w ybuchom  c h o le 
ry . M iejscem  ow ych zab n rzeń  h y ła  k o lo n ia  
ro b o tn icza  w Ju z o b a , g ran icząca  z w ie lk ą  fa 
b ry k ą  J u z . N aprzód  w y n ik ł sp ó r pom iędzy 
ludnością  m iejscow ą a  p o lic jan f aml a jeu tam i, 
k tó rz y  ja k ą ś  k ob ie tę  d o tk n ię tą  cho ierą  chcie li 
p rzew ieść do s z p i t a l a ; lud  nie pozw olił na 
to. P rzy zw an o  ted y  secinę kozaków  k o rs y -  
s tn jącą  w te j m iejscow ości, i w y ro d z ila  się 
zac ię ta  w alka , ze s tro n y  robo tn ików  padło 20 0  
zab itych  i ra n u y ch , ze s tro n y  w olska  20. To 
jednak  nie położyło k ńca w cale. N astępnego  
dn ia  tłum y  Indu w y stąp iły  w w iększej jeszcze 
m asie, i zaczęły  n iszczyć w szystko  co z n a la 
z ły  pod rę k ą , ] a d l i  p raw ie  w szyscy kozacy, 
m nóstw o żydów  i k ilk u  le k a r z y . P odczas tych 
dwóch du i p iian a  tłu szcza  s p lą d r o w a ła  szpi 
ta l ,  a p tek ę , a  n aw et kościół, zniszczono p ra 
wie do g ru n tu  fab ry k ę  w J u z ,  w łaściciel i 
oficjaliści te jże  ty lk o  cudem  u ra to w a li się od 
śm ierci, u c ieka  ąc do M arjanpola

Całe u rządzen ie  fab ryczne, m ieszkan ia , b iu 
ra , m aszyny , piece do top ien ia , jednem  słow em , 
w szys-ko zestaro  pogrucho tane , a  szkody  tym  
sposobom z r-ąd zen e , ob liczają  na k ilkanaśc ie  
milionów ruo li. P rócz teg o  sza le jące  tłum } 
spaliły  część zabuaow ań i domów w sam ej 
wsi, zam ieszkałej p rzez  robo tn ików .

P o rząd ek  przyw rócono dopiero za  p rz y b y 
ciem g u b ern a to ra , k tó ry  p rzy p ro w ad ził ze so
bą dw a p a łk i p iechoty  i b a .e rję  dz iał.

C H O L E R A .

—  T e le g ra fu ją  z H am b u rg a , że w dn iu  26 
b- m. zachorow ało  na  cholerę  416  osób a  
zm arło  150 , w dn iu  zaś 27 b. m. 128 osób 
a  zm arło  55. H andel z tego  pow odu u s ta ł 
zupełn ie , w  jednym  z domów w d 28  cała 
ro d z in a  w ym arła .

—  W  P a ry ż u  na nowo zachorow ało  k ilk a  
osób na  chorobę w ielce pode jrzaną , jak k o lw iek  
nie je s t oua az ja ty ck ą  ch o rcb ą ; z tych  um arło  
tr z y .  D o k to rzy  jed n ak  u trz y m u ją , że cho lera  
g ra su je  w P a ry ż u , że g łów nie ro z sze rzy ła  się 
z X a u te rre .

—  W  S a in t S ebastjan  p rze rw an o  p rzy g o to  
w an ia  na  p rzy jęc ie  ch o le ry  a  to  do czaau do
póki ona nie pojaw i się na  g ran icy

— Mimo g roźnego  n ieazczęścia  jak ie  n a 
w iedziło  pół E u ro p y , n ie  b rak  dość korni 
cznych epizodów , n a  rach u n ek  te j n ieb ezp ie 
cznej z a ra z y . O to np . w ty ch  dniach w B e r
lin ie  p rzy a reaz to w an y  z o .ta i  w łóczęga, ż e 
b rzący  na  u licy  K iedy  go sprow adzono do 
aądn , u rzęd n ik  k aza ł w łóczęgę zaprow adzić  do 
śledczego a re sz tu . W  drodze  s tra ż n ik  t r a n s 
p o rtu jący  w ięźn ia , z a p y ta ł : Z k ąd  je s te ś  ?

— Z  H am b u rg a  odpow iada tenże .
S tra ż n ik  zaw iadom ił o tern zarządcę  a re 

sz tu , w sk u tek  czego w łóczęgi z H am burga  
n ie p rz y ję to  z obąw y, aby  w w ięzieniu nie 
w ybuch ła  cho lera . S tra ż n ik  po ra z  d ru g i zg ia  
sza. się  do sądu  i po raz  d rn g i od sy ła ją  go 
do w ięzien ia . N ow a odm ow a w p rzy jęc iu  n ie 
bezp iecznego m diw iduum . N areszcie  k iedy  ta  
sam a h ia to r ja  p o w tó rzy ła  się jdo ra z  trz ec i, 
u rzęd n ik  sądow y rz e k ł do w łóczęg i:

—  W iesz  co, id ź  sobie na  cz te ry  w ia try  i 
nie pokazuj się więcej.

A r s z ta n t n a ty ch m ias t o d da lił się, śm iejąc 
się w esoło, że w ten  sposób udało s ię  mn u 
w olnić od kozy.

—  W  H aw rze  w dniu  29 b m zachoro 
w ało 60  osób n a  chc le rę , z ty ch  zm arło  24

—  Deutsche Z eitung  donesi z H am burga , 
że k iedy  d r. Koch zam ie rza ł w yjechać do t e 
go m iasta  d la  badan ia  cho lery , w ezw ano go 
do B e rlin a  do ce sa rza  C esarz  w y n u iz y ł chęć 
to w arzy szen ia  d r  K ochow i, n a  co ten że  nie 
zgodz ił się w cale. C esarz  mocno pod rażn iany  
r z e k ł :  „ J t ż e l i  k ró l H u m o ert m iał się by ł 
sw ego czasu  do N eapolu , m ogę i ja  p< jechać 
do H am b u rg a" .

— R ad a  m ie jska  w G racu , z ab ro n iła  ze 
w zględów  zdrow o tnych  zapow iedzianego  z ja 
zdu praw ników .

— Z  rozkazu  m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  
we W łorzech  zarządzono  eu erg ic /.n ą  d ezy n 
fekcję  pasużerow  p rzybyw ających  z N iem iec i 
R osji na s tac jach  U dine, P u n tebba , V en ti-  
m iglia, B ardonech ia , C h iarro  i L uino.

—  Z powodu g ia su ją c e j cho lery  w ypuszczo
no 150 a resn tan tó w  z w ięzien ia  w Alt-mie.

—  W aguny  sa n i ta rn e  na  kolei w iedeńskiej 
w W arszaw ie  zo s ta ły  ju ż  ur ądzone w liczbie  
2 0 , a  poniew aż po trzebne  są  ta k ie  w agony i 
d la  pociągów  gospodarczych , wi c uchw alouo 
jeszcze 15 b ran k ard ó w  na  sa n ita rn e  p rz e 
rob ić

Ł ó żk a  żelazue w tak ich  w agonach  me ą 
d ruciane  m aterace , p rz y k ry te  gan.ow em i p rz e 
śc ierad łam i.

A pteczk i w pociągach, w m yśl w yw ieszone 
go og łoszen ia , od w czo r» j je ż  zo s ta ły  zapro  
w ad /one.

W  ogóle kolej w iedeńska na  u rząd zen ia  sa 
n ita rn e , w łączając  i budow ę b a rak ó w , wyda- 
tk n je  około 1 0 0 .0 0 0  rs .

U tw orzono  n aw e t p rzy  w y d d a le  g o sp o d a r
czym  spec ja lną  sekcję s a u iia rn  > cho le ryczną

—  Z  B u k a re sz tu  donoszą, że w k la sz to rz e , 
w pobliżu  sto licy  położunym , o raz  pom iędzy 
żo łu ierza iu i p u łk u  p iecho ty , sto jącego  w T e r- 
gu O cena, w ybuchła epidem ja, k tó re j ofiarą 
padło  8 0  osób. Co do c h a rak te ru  cpidem ji i 
rczw oju  je j ,  r 2ąd  zachow uje do tąd  zu pe łną  
tajem nicę.

D y rek c ja  policji o g łasza  o zachorow an iu  na 
cho lerę  a z ja ty c k ą , ko b ie ty , p rzy b y łe j w sebo tę  
z H am b u rg a .

— W jb ec  u k azan ia  się  cho le ry  w H a m b u r
g u , p. g u b e rn a to r  d la  zapob ieżen ia  p rzeniosie- 
nin za razy  do g u b ern ji w arszaw sk ie j p rzez  
osoby p rze jeżdża jące  z z ag ran icy , a szczeg ó l
n iej p rzez  em ig ran tó w  pow racających  przez  
to  m iasto  z B razyl.ii, w ydał rozpo rządzen ie  
okóln ikow e do w szystk ich  uaczelm ków  pow ia 
tu  w g n b ern ji, ażeby b u im is tr  e, s tra ż  z ie m 
ska v ó jc i i so łty s i ko n tro lo w ali bacznie w y- 
■ hodźiów , p rzybyw ających  z B r iz y l j i  i o p rz y 
byciu ich zaw iadam iali n iezw łoczn ie  w łaściwe 
mu lek a rzo w i, w ed łng  w skazów ek nacze ln ika  
pow iatu , d la  u s tan o w ien ia  nad przy jezdnym i 
obserw acji lek a rsk ie j i zupełne j dezynfekuj 
N adto  p. g u b e rn a to r  polecił naczelnikom  po
w iatów , ażeby  odpow iednio  w y jaśn ia li m ie
szkańcom  ten środek , m ający na c.eln zabez- 
pieczenie gu b ern ji od epidem ji.

—  P o jaw ien ie  się cho lery  w H am bucgn 
sp raw iło  w Niemcz.ech w rażen ie  n iepospolite . 
C ho lera  zaczyna  ju ż  ze sz p a lt dzienników  
niem ieckich  i a u s tria c k ich  w yj te r  ć p o litykę , 
a  w p ływ  je j pośredni na  b ieg  rńżnych spraw  
daje się coraz w idoczniej ucz.nwać. H am bur
ger N a ch rkh ten  ubo lew ają głośno, że k a n c le 
rzem  Niemiec nie je s t  dziś ks ą i?  B is-narck, 
on bow iem  byłby nie th y n n ie  o d s tra sz y ł z a ra  
zę. W aźniejszem  cd t  kich konceptów  jes t 
n iek o rzy stn e  w yohrażen ie , jak iego  naród n ie 
m iecki n a b ra ł o rząd ach  w wjoliiam m ieście 
H am burgu . J u ż  dzis ia j odzyw ają  s ę g łosy , że 
gdyby  H »m burg  nie s tan o w ił osobnego p ań 
stew k a , z a ra z a  n ie byłaby s ę te k  ro zp an o 
szy ła  w m ieście. O ile  a am in is ’rac ja  p ru sk a  
je s t  lep szą  od ham bnrak ie j, okaże s ię , gdy 
cho lera  p rze jdzie  n a  dobre g ran icę  p aństw a  
p ru sk ie g o ; je że li a to li om inie szczęśliw ie to  
państw o , g d z ie  do tychczas w istocie p a rę  ty l 
ko zachorow ało  osób, zw olennicy  idei c en tra  
lis ty czn c j w N iew czech nie om ieszkają  pow o
ły w ać  się  na teu  szczegół.

KRONIKA U T E R A C K 3-A R T Y S T Y C Z N A .

A  E konom isty  polskiego, w ychcdzącego we 
L w ow ie ro k  I I I ,  15-go każdego m iesiąca, o- 
pnścił p ra sę  zeszy t s ie rp n io w y  i zaw iera  : 1)
„Z asoby  m onety  s re b rn e j w M onarchii A ustro  
w ę g ie rsk ie j" , p rzez  d ra  W ilh e lm a  B indera . 
2) „R ozw ój w a lu ty  i pop raw ny  je j system  
d w u k m szco w y " , p rzez  Z . K o rosteńsk iego . 3) 
„S praw ozdan ie  in sp ek to ró w  przem ysłow ych  za 
ro k  1 8 9 1 “ p rzez  d ra  M 4) „ P rz e g lą d  l i te r a 
c k i:  a) P rz e g lą d  em ig racy jn y , b) prof d r. P i 
ł a t —  W łasność  ta b u la rn a  w G alic ji. 5) „K ro  
n ika  E konom isty  pol$kiegou : (R evue financie- 
re  ; W y sta w a  przem ysłu  O uduwlanego ; Wy 
staw a  k ra ju w a  w r .  1894; W y s ta w a  w C h i
cago ; K ro n ik a  naftow aj

A  R ed ak c ja  pism a N ord , wychod 'ącego  
do tąd  w B ru k se li, ma być w kró tce  p rzen ie 
siona do P a ry ż a

A  A u str iack ie  m in isterjum  ośw iaty  zamó 
w iło u rzeźb ia rza  M yslbeka posąg, m ający 
p rzed s taw iać  „M uzykę" —  d la  pom ieszczenia 
go w fo y e r  te a tru  narodow ego w P ra d z e . 
P ro fe so r M yslbek je e t, ja k  wiaA9mo>, n a jz n a 
kom itszym  obecnie rz eźb ia rzem  czeskim

A  Ne w ystaw ach  m onachijsk ich  są  ty lk o  
rozdaw ane dw a rudzaje  nagród  : w ie lz ie  i m a 
łe zło te  m edale, czy li I .  i I I .  k la sy . D ajem y 
obecnie zupełny  sp is  nag rodzonych  a r ty s tó w  
na tegorocznej szós te j ju ż  z ko le i pow szechnej 
w ystaw ie . W  dzia le  m a la rs tw a  m edale k la sy  
I  o trzym ali n astęp u jący  a r ty ś c i :  Bnche z K o
penhag i, C lans z B ru k se li, G e b h a rd t, G ysis i 
K ow alsk i z M onachium , A im ś M orot z P a r y 
ża , P uuhw alsk i z W ied n ia , R ochegrosse  z P a  
ry ża , S eg an tic i z M edjolann, S to t t  of O ldham  
z L undynu , T e r  M eulen i T tia len  z H aag i, 
T ry o n  z N e w -Jo rk u  i W h is tle r  z L ondynu. 
M edale k la sy  I I  A ch an -H enn tnasen , A n d e r
sen , B acher, B a il, B er, B erg m an , B uck , B rn  
n in , C he łm -ńsk i, C edestrom , D nw ing, D e ttm ao , 
E k siró m , E ise n h a t, F a ła t ,  H acker, H assan , 
H artm an , In n es , J e rn b e rg , K iinig, K e lle r , 
L a u re n ti,  L u n d b y , M alczew ski, M arau ld , M a r
tin , P o e ts e lb e rg e r , P a n i ,  R oseboon, R onbaud. 
R ochol, R esie ri, R oeseler, S o ro lla , Sm id, S tro -  
ben tz , Schanon, S fah l, T hom sen i Z 'ff. W  
dzale  rzeźb y  m edale k la sy  I . o trzy m ali na 
s tęp u jący  a r t y ś c i : A n to k o lsk i, M anzel, M eunier, 
R eum an i T ilg n e r . M dale  k la sy  I I :  B assaro , 
B anm bach, D ubois, D ui ubaucr, F lassm an , G am p, 
L am i i S h u ltz . W ogóle rozdano  m edali w iel
kich  za  m a larstw o  14, za  rzeźbę  5 . M ałych : 
za  m alars tw o  4 1 , za  rzeźbę  8

A  P a p ie ż  Leon X I I I  m ianow ał m a la rza  
fran cu sk ieg o  C h a r tra n ’a , kom andorem  o rderu  
G rzeg o rza . C h artran , daw nie jszy  p r tx  de B o 
rne akadem ii p a ry sk ie j, je s t  au to rem  znanego 
p o r tre tu  Ojca Św iętego z tegorocznego  S a 
lonu.

A  W  W arszaw ie  w „B ellevue“ w ystaw iono  
w sobotę now ą o p e re tk ę  o ry g iu a ln ą  p Mikor- 
sk ie j p . t .  .M a rg ra b ia  d« C rc q u i“ .

A  W  W arszaw ie , w „W o d ew ilu "  dana  b ę 
dzie  po ra z  p ierw czy  p rze ró b k a  scen iczna w 
5 ak tac h , dokouana p rzez  p. S ta szew sk ieg o  z 
pow ieści W ład y s ław a  S abow skiego , p . t. „ K a 
n a rk i" .

A  Z nakom ity  n a rz  p o rtre c is ta , H en ry k  R o
dakow sk i, baw i p rzez  m iesiące le tn ie  w Z a 
kopanem , gdzie  rów nież  zanajdu  ją się  obecnie 
Ju lia n  M aszyńsk i i p ro feso r G erson

A  J a n  S ty k a  p izeb y w a  obecnie w K a rls 
bad z e ,  gdz ie  n iew ie lk ie  jego ob razk i, n ie - 
zw ykłem  w śród pnbliczności i h a n d la rz y  o- 
b razów  cieszą się  pow odzeniem .

A  O sta tn i ze szy t sp raw ozdań  T ow arzystw a  
poszukiw ań psychicznych  w ydaw anych  w 
L ondyn ie , z aw ie ra  n iezm iern ie  ciekaw y a r t y 
ku ł p. t. „W sk azó w k i dalszego  c iągn  z iem 
sk ie j św iadom ości w dusza  h (phantasm s) osób 
z m arły ch " . Innem i słow y, a u to r  zeb ra ł an ten - 
ty czn e  w iadom ości o . . .  dośw iadczeniach  czło
w ieka po śm ierci. Osoby, k tó re  p rzesz ły  te  
dośw iadczen ia  —  a  są  m iędzy niem i le k a 
rze i dnehow ni —  tw iedzą , że zd a rzy ło  im 
s i ę . . .  um rzeć ra z u  pew nego, um rzeć w p rz e 
konaniu  ro d z in y  i dok torów . P o  op isan in  m niej 
lnb  w ięcej śp iesznych  paroksyzm ów , zw iastu  
jących  ro z łą k ę  ducha z ciałem , następ u je  z g o 
dne sp raw ozdan ie  z czynności ducha. R ozsta je  
się on z ciałem , opuszczając mózg, w k tó rym  
um iera jący  czuje lek k ie  ciśnienie. N a ty ch 
m ia s t potem , duch o trzy m u je  k om ple tną  św ia
dom ość sieb ie , spo g ląd a  na  sw e ciało z pogar 
d ą , a  n a  k rew nych  p rzy  łożu  z obojętnością. 
D nch w idzi się  w nuwem , tran sced en ta ln em  
ciele, czu je  się n iesłychan ie  lekk im  i potężnym , 
p rzeb y w a  p rz e s trz e n ie ...

A le cały  ten  czas duch je s t  św iadom ym  pe
wnej łączności z ciałem  nm arłem  — i to sp ra  
w ia mn w ielką  p rzy k ro ść , bo n iczego ta k  nie 
p>agnie, ja k  zapom nieć o sw ej ziem skiej po
k ry w ie . Je d e n  z duchow nych pisze, że w A l
pach zo s ta ł zaskoczony  śn ieży cą , odcię ty  od 
tow arzyszów  i w k->ńcn na śm ierć  zam rożony . 
W ied z ia ł, k iedy  n in arł —  i w czysto  dnrho  
wem sw em  is tn ie n iu  k ło p o ta ł się  ty lk o  o . . .  
nożyce, k tó rem iby  p rzec ią ł to  jak ie ś  pasm o, 
w praw dzie  cc raz  słabsze , k tó re  go łącz.yło z 
ciałem  N araz  cznł, ja k g d y b y  go śc iągauo  na- 
pow ró t do ziem i, do c i a ł a . . .  F ak ty c z n ie , to 
w arzysze- odnaleź li go i po silnem  w ycieran iu  
śniegiem  odżyw ili. D uchow ny nie b y ł im w ca
le za  to  w dzięczny

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY

* L udow e T o w arzy stw o  zaliczkow e i ochro
ny w łasności ziem skiej w W adow icach , z y 
sku je  coraz w ięcej p o parc ia  i ro zw ija  się też  
bardzo pom yślnie. Ze sp raw o zd an ia  za r . 1891 , 
ja k ie  p rzed łożone zosta ło  n a  a rng icm  doro 
tznem  zgrom adzen iu  w d. 30  m aja 1892 r. 
za&ługnią na  szczegó lną  a w agę następu jące  
sz c z e g ó ły : L iczy ło  ono w 1890  ro k n  1066 
członków . K ap ita ł że lazny  w ynosił 2 5 2 5  z łr  
31 c t.; udzia ły  zaś 71 2 4  z łr . 48  ct. S u b s k ry 
bow ane ud z ia ły  l  170  z łr . W k ła d k i oszczę

dnościow e 2 4 .1 8 9  z łr . 77 c t. Pożyczek 6 cio- 
p rocen tow ych  udzielono w snm ie 19 7 4  z łr . 
14 c t. —  3 % — 4 5 0  z łr . F u n d u sz  rezerw ow y 
w ynosił 395  z łr . 51 ct. F u n d ac ja  pam iątko  
w a 1 0 0 -le tn ie j roczn icy  K o n sty tu c ji 3 m aja  
w ynosi 471  z łr . 33  ct. M a ją tek  T o w arzy stw a  
w ogóle w ynosi 22  C86 z łr . 45  ct. Inw entaT z
p rzed s taw ia  w ar teść  52 4  z łr . 30  ct. Co do
w ydatków , k o sz ta  ad m in is tracy jn e  w ynosiły  
w r . 1891 z łr . 1991 c t 8 , k o sz ta  o rg a n iz a 
cyjne 123 z łr . 57  ct. P o rę k a  s ta tu ta m i za 
strz eżo n a  w ynosiła  w d. 31 g ru d n ia  1891 
r o k u : a) udziałow a 36  3 6 0  z łr .,  b) czy sty  
m a ją tek  3911  z łr . 45  c t. O bró t kasow y w r.
1891 dochodził do k w o ty  143 887 z łr . 16 ct.
O gólny z y sk  w r. 1891 dał sum ę 68 .501  z lr . 
36 ct.

KURJER WARSZAWSKI
* W  ciągu  n iesp e łn a  m iesiąca c za sn , trzec i 

jn ż  z rzędu  w ie lk i pożar naw iedza  Ł ódź.
T ym  razem  d o tk n ą ł on dnżą  fa rb ia rn ię  K a 

ro la  K o n ig a , p rzy  u licy  P io trk o w sk ie j , w po- 
b liżn  placn szp ita lnego .

P o ż a r  w szczął się w n iedzielę  w sam o po 
łu d n ie , w k u źn i fa b ry c z n e j, skąd  p rzen ió sł 
się na sz e re g  budynków  d rew n ian y ch , m ie
szczący ch : w ozow nie, s ta jn ie ,  s to la rn ie  i t. p. 
i w  m gnien iu  oka ob jął s to sy  w ełny  i oaweł- 
ny, zaw ala jące  całe podw órze.

F a b ry k a  p. K on iga  sk ła d a ła  się z dwóch 
paw ilonów  fa rb is rn i,  budynków  m aszynow ych 
o raz  su sza rn i.

P aw ilo n y  fa rb ia rs k ie  k ry te  dachem  d re w n ia 
n y m , k tó ry  też niebaw em  z a ją ł się płom ie
niem

P o  lew ej s tro n ie  w m ałem  o d d a len iu , od
dzielone jed y n ie  ogródkiem  re s ta u ra c y jn y m , 
c iąg n ę ły  s-ę w ie lk ie  zak ład y  baw ełn iane  T o 
w arzy stw a  akcy jnego  M. S ilb e rs to in , do bru 
o ien ia  k tó ry ch  odkom enderow ano oddzia ł pana 
P oznańsk iego .

P o zo sta łe  c z te ry  oddz ia ły  s tra ż y  ocho tn i
czej ra to w a ły  fa rb ia rn ię .

P o  ze rw an iu  p łonących dachów  i sze iegu  
parkanów , za  żę to  ro z rzu cać  p łouące stosy  
baw ełny  i zalew ać ogień  w ew n ątrz  paw ilonów  
far biar-skich.

Pc dw ugodzinnym  ra tu n k u  p o żar um iejsro  
w iono, ocala jąc połowę gm achn fa rb ia rn l ,  sn 
sz a rn ię  i część go tow ego tow aru .

D oszczętn ie  na to m ias t sp łonę ły  w szystk ie  
zabudow an ia  d rew o ian e , k u ź n ia , s to la rn ia , 
w ozow nia z k ilk u n asto m a  w ozam i, o raz  w ię
k sza  część baw ełny , w ełny i gotow ego to 
w aru.

P a w ilo n y  fa rb ia rs k ie ,  m ieszczące k ilk ad z ie  
s ią t  k a d z i,  zo sta ły  znaczn ie  uszkodzone zaró  
wno zew n ą trz  ja k  i w ew nątrz .

S tra t, na  raz ie  cb liczyć nie m o ż n a ; w yno
szą one p rzy p u szcza ln ie  około 3 0 .0 0 0  rs .

F a rb ia rn ia  b y ła  ubezp ieczoną, i z a tru d n ia ła  
około 1 4 0 -tn  robotn ików .

P rz y c z y n a  pożaru  niew iadom a w y n ik ł cn 
bowiem w n ied z ie lę , gdy  n ik t w fab ryce  nie 
p racow ał.

* Z siedteckibgo w K ról pols. donoszą o 
groźnym  poża rze , ja k i n aw ied z ił w dniu  23 
b. m. osadę M ordy położoną o trz y  m ile od 
Siedlec. O gień w y n ik ł w porze w ieczornej z 
p -m iędzy  zabudow ań gospodarczych . W  n ie 
spełna  dw ie godziny  p astw ą  płom ieni s ta ło  się 
56  domów z zab udow in iam i różnem i czy li p ra 
wie połow a zniszczonej osady S zkody w yno
szą  k ilkanaśc ie  tysięcy  ru b li.

POLACY NA OBCZYŹNIE
* W  A u stra lii n iepospo litą  in ic ja ty w ą  od 

zn acza  się r< dak  nasz, na  pół m ieszczanin , p. 
K arol W rób lew sk i, s in s trzan  cioteczny ś. p. 
S ta n is ła w a  M ouiuszki. M łodzian w ielk ich  zd o l
ności, o trzym aw szy  w k ra ju  i zag ran icą  g rn n  
tow ne w yksz ta łcen i? , w yćw iczony w językach  
now ożytnych , u fny  w siłę  w oli, pnścił się 
p rzed  dziesięciu  la ty  na d ru g ą  pó łku lę  św iata  
i u p arł się  aż o S ydney . T n  w k ró tk im  c za 
sie zdobył pow szechne uznan i? , zak ład a jąc  uni 
w ersa lny  d m kom isow y, pośredn iczący  po
m iędzy A n s tra lią  a  E u ro p ą , a owocem tej 
dz ie lne j i szczęśliw ej p racy  było nabycie z n a 
cznego te ry to rjn m , na  k tó rem  p. W r. założył 
ferm ę pod nazw ą „G rodnu", zap row adzając 
tam  w zorow e ro ln ic tw o , hodow lę i ogrodu i- 
ctw o. C zynnej i rz u tk ie j n a tu rz e  sz ran k i tc 
b y ły  jeszcze  za  w ązkie. O to w rokn  b ieżą
cym zaczą ł on w ydaw ać w Sydnej g aze tę  v. 
ję zy k a ch  francusk im  i a n g ie ls k im 1 Courrier 
A u S tra lim ,  m ającą na ce la  obznajam ianie  św ia 
ta  z A u s tra lią  pod w szelkiem i w zględam i, 
obejm ującą dzia ły  p o lity k i, l i te r a tn ry ,  sz tu k i, 
han d ln  i t . d.

KURJER WIEDEŃSKI
* O tw a rty  w W iedn iu  m iędzynarodow y tarer 

tb ożow y  pod w pływ em  pan ik i cholerycznej 
mało je s t  ożyw iony S przeda jący  zachow ują 
się  z re z e rw ą , aby  zapobiedz spadkow i cen

Z ROŻNYCH STRON
* K a ta stro fa  w kopalni. Z  B ridgeud  w h ra b 

stw ie  G lam organ  w A n g lii donoszą , że w d n ia  
26  b. m. p rzedpołudniom  sk u tk iem  zapadn ięc ia  
się ziem i zasypane zo sta ły  w eiścia do szybów  
kopaln i w ęgla . L iczba  gó rn ików , k tó rz y  z n a j
dow ali się pod ziem ią w chw ili k a ta s tre fy  wy 
nosiła  143. Z  tych  zdołano n araz ie  u ra to w ać  
18 tn .

* F abryka  dzik ich  lu d z i  W  C hinach is tn ie 
je do te j pory  rodzaj p rzem ysłn , p rzech o d zą
cego g ro zą  w szystko , na  co pom ysłow ość 
cz łow ieka zdobyćby się um iała . P rzem y śl ten  
s tanow i fab ry k ac ja  t .  zw . „dzik ich  ln d z i,"  
popisujących się n astęp n ie  po budach ja r m a r 
cznych n ieb iesk iego  p aństw a  Donosi o tom 
jeden  ze znanych  lek a rzy  ang ie lsk ich . „ F a 
b ry k a n c i"  k ra d n ą  w tym  celu dziec i, poczem 
ob d z ie ra ją  je  stopniow o ze sk ó ry  w łasnej, za 
s tęp u jąc  ją  sk ó rą  psa lab  n iedźw iedzia . Z ko 
le i, stopniow o przez  zadaw an ie  w ęg la  d rze  
w nego , n iszczą ofiarom s tru n y  głosow e, aby 
je  z»ś w szelk ich  zdolności um ysłow ych pozba
wić, trzy m a ją  je na  uw ięzi la ta  całe w cie
m nych zupełn ie  lochach. N ieszczęśliw i do
chodzą t ą  d ro ą ą  do s ta n u  pełnej zw ierzęcości 
i w tedy, jako  „dzicy , 1 śni Indzie" spo ry  p rz y 
noszą przedsiębiorcom  dochód. S zczególn iej 
ta p la n i chińscy przodują w „sz tu ce"  fa b ry k o 
w an ia  „d z ik ich " .

* E tna .  W ybuchy  w u lk an u  E tn a  zw iększy  
ły  s ię . L aw a  p łyn ie  dw em a szerszem i, niż do
tą d  s trum ien iam i.

* Pieniądze papierowe fran cu sk ie  m ają być 
w yrab iane  z w łókien  ro ś lin y  t .  zw . „zom ie," 
k tó re j z a le ty  m ają  być w ogóle w ielk ie . J e s tto  
ro ś lin a  eg zo ty czn a , ła tw o  jed n ak  d a jąca  się 
up raw iać  n a  g rn n tach  f ra n c u sk ic h ; d la  p rze 
m ysłu , w edłng  n iek tó rych  s tan ie  się tern, czem 
k a rto fe l d la  pożyw ienia . W  fab ry k ac ji je j 
w szelk ie  trn d n o ś i u su n ię te : m a sz jn y  w Gen- 
n e r i l l ie r s  ko rę  dok ładn ie  oddzie la ją  od w łó
k ien , a  T o w arzy stw o  techn iczne  „ L a  R om en" 
zdołało  w ynaleźć środek  oczyszczania ich z 
k le ju . O trzym uje  s ę w ięc w łókna suche, b ia 
łe, d e lik a tn e  a  m ocne; ła tw ym  te ż  w zględnie  
sposobem m ożna o trzym yw ać sz tu czn y  jedw ab , 
niczem  nie ustępu jący  natn ra inem n .

* Po&ar kościoła, polskiego rz y m sk o -k a to li
ckiego w F iladelfii pod w ezw aniem  św. S ta 
n is ław a  w y d arzy ł się w ub ieg łym  ty godn iu . 
Podobno go podpalono, poniew aż w gm inie  
po lsk iej w F ilade lfii toczy się w alka  pom ię
dzy dw om a partjam i, z k tó ry ch  jed u a  je s t  
zw olenn iczką  k ap łan a  K opy tk iew icza  a  d rn g a  
trz y m a  s tro n ę  k a p ła n a  B orom kiego. K ilk a 
k ro tn ie  p rzy sz ło  n aw e t w koś iele do bójki. 
W cale  przyzw oic ie  p rzed s taw ia ją  się A m ery
kanom  nasi rodacy!

*  W ra z z  obchodem jubileuszu  odkrycia  
A m eryk i pow m ienby być ta k ż e  obchodzony ju 
b ileusz cy g a ra . N a K obie bowiem u jrz a ł je  
Kolum b po ra z  p ierw szy  i ta k  o n ich  pisze 
w sw oim  d z ien n ik u : „D w óch moich p rzy jac ió ł 
spo tka ło  licznych  In d jan , m ężczyzn i kob ie ty , 
z m ałym  zapalonym  korzen iem  w netach , po 
chodzącym  od pew nego z ie la  nazw anego  pr?ez  
Indi< n ty to n ie m ; stosow nie do sw ych zw y 
czajów  In d jau ie  w dychają  zapach  tego  k o rz e n ia " . 
Do E u ro p y  p ierw sze  ro ś liny  ty ton iow e w p ro 
w adzone zosta ły  co p raw d a  w roku  1560 i to 
p rzez  N ico t’a, k tó ry  p rzech ad za ł się  z im por- 
tow anem i tlącem i się  ko rzonkam i przez nlice 
L izbony i w yw oływ ał w ielk ie  w rażeu ie . N i e 
m niej w szakże  odkryw cy  A m eryk i za s ln g ą  je s t 
odkrycie  ló w n ież  „zapalonych  k"rzonkÓ w “ .

Kronika polityczna.
— -------

Niezadowolenie z nagłego zwołania sejmów 
krajowych jest ogólne. Wyrażają je wszystkie 
dzienniki, bez wzglądu na kiernnek, który 
reprezentują. M “dzy innemi wytyna katolicki 
Viiterl md  rządowi, iż nie porozumiał się z 
Wydziałami krajowymi i nie dat im możnośoi 
wykończenia prac przygotowawczych. N ie
którzy sądzą, i i  powodem tak wczesnego, zwo 
łania sejmów była okoliczność, ii  rząd pra
gnie, aby jak najryohlej rozstrzygnął się los 
punktacyj ugodowych w sejmie czeskim, któ
ry w razie odrzucenia projektów rządowych 
zostanie rozwiązany a przy nowych wybo
rach rząd starać się będzie o korzystniejsze 
dla ugody ngrupuwanie stronnictw sejmo
wych.

Sweg > czasu powtórzyliśmy za dziennika
mi zagrau/cznymi wiadomość o wymianie ko
respondencji między Papieżem a cesarzem 
Franciszkiem Józefem I w sprawie kościelnej. 
Obecnie pól urzędu we dzienniki utrzymują, że 
wspomniana wiadomość zupełnie była bez
podstawna, co książę prymas węgierski w zu
pełności potwierdza,

N. F r. Presse powtarza za pewnym dzień 
nikiem belgijskim niedorzeczną wiadomość, 
iakoby Ojciec św. wielce był zmartwiony z 
powodu, że zmarły książę arcybiskup ołomu- 
niecki kardynał Fuerstenberg nie uczynił go 
spadkobiercą, lecz cały majątek przekazał u- 
bogim Liberaluo-żydowsk’,e pisma nie poj
mują naturalnie, iż według zasad kościoła ka
tolickiego, nbodzy są najbliższymi spadko
biercami każdego duchownego.

Z Czech i u Morawy ciągle nadchodzą wie
ści o turbowaniu Niemców przez Czechów. 
Pod rubryką „Krwawe zajścia" doiidtzą dzien
niki niemieckie o cierpieniach biednych'Niem
ców. Jeżeli się przecież uważnie czyta ^wszel
kie alarmujące sprawozdania, odnosi się wra
żenie, że nie stało się nic strasznego, bo na
wet prasa niemiecka donosi zwykle j'dynie, 
że „Niemcom grożono kijami". Ze nie po
zwolono im gościńcem (którym chodzą tłumy 
ludu i bawią się dzieci) pędzić galopem, to 
chyba nie zbrjdma. 2a drobue wybryki mło
dzieży, których, skutkiem czasem byw ią bój
ki, zwykle zupełnie bezkrwawe tri- o wi- 
uić naród czeski, jak to czyni pr a nie
miecka, bo przez to szerzy się niennwjóć na
rodowościową i niepokój. ,

Omawiając jeszcze sprawę zamianowania 
czeskiego ministra rodaka, pisze P o l tik , iż 
zadaniem takiego ministra byłaby między in 
nemi obrona czeskich mniejszości, ale tego 
nie zdoła nikt wykona*, dopóki rząd nie uczy
ni zadość słusznym żądaniom czeskiego ludu. 
W obecnych stosunkach minister czeski w 
abiuecie byłby tylko uosobioną sankcją krzyw

dy, która lud czeski, zdaniem tegoż ludu, 
spotyka. N aradni L is ty  powiadają, iż Czesj 
nie dbf.ją o papierowego ministra-rodaka, bo 
żądają własnego ezejkiego ministerstwa w Pra
dze

Korespondent Koeln. Z*g> usiłuje w liście 
z Konstantynopola zmniejszyć znaczenie au- 
djencjt Stambułowa n sułtana. Doktlmeutów 
rosyjskich, zdaniem korespondenta, sułtanowi 
nie przedstawiono. Oglądał je natomiast z po
lecenia padyszaoha sekretarz jegoK ias m bej. 
Wezyr wielki również widział wsphmmane 
dokumenty, które zresztą z pośród dyploma
tów pokazano jednemu p. Wangeuheimowi, 
pełnomocnikowi Niemiec, opiekującemu się 
takie poddanymi rosyjskimi. Pan Wangeu 
heirn u-e wyraził przecież o dokumentach 
swego zdania, l e n  sam korespondent koloó 
skiep gazety zaręcza, że ambasador rosyjski 
w Konstantynopolu utebawem pójdzie w tym 
samym char?kterze do Paryża, a jogo miej
sce zajmie Sziszktp, „pomocnik" G.



K U B  J E R  P O L S K I .

K r o n i k a  l w o w s k a .
K ale n d a rz y k  z a l> a tv . z e b ra ń  p u b liczn y ch .

Czwartek 1 nrzGnia.
O godzinie w pół do 8 w ieczorem  w teatrze 

lelnim -T eść* kom edja w 3 aktach A braliam o- 
wicza 1 Ruszkoszkiego. W ystęp  gościnny pana 
W incentego Rapackiego, artysty  teatrów  w ar
szawskich.

R ozpoczęcie roku szkolnego w konserwa - 
to rjum  muzycznem.

Piątek 2 irrześnia.
W pisy do szkół średnich i ludowych.

bobota 3  września
Przed ław ą p rzysięg łych : R ozpraw a M ałanki 

Z ychajły o morderstwo.
Niedziela 4 września.

P .zed  ław ą p rzysięg łych: R ozpraw a Józefa 
W róbla o kradzież.

Rozpoczęcie roku szkolnego w miejskiej 
szkole przem ysłow o-handlow ej.

Poniedziałek 5 września.
Popraw cze egzam ina w żeńskich serninaryach 

nauczycielskich.
P rzed ław ą p rzysięg łych : R ozpraw a dr. Ale

ksandra Medvey’a o zbrodnię uw iedzenia nie
wiasty i pojedynku.

Wtorek li września.
Przed ław ą przysięgłych : Dalszy ciąg roz

praw y dr. Medvey’a.
W pisy w zakładzie naukow o-wychowawczym 

żeńskim  p. M aiji Zagórskiej przy ulicy Czai 
nieckiego 1 12.

W pisy uczenie w 8 - klasowym  zakładzie 
naukow ym  wychowawczym Amalii d ’ Endel przy 
ulicy A kadem ickiej 1. 11

Środa  7 irrześnia.
Przed ław ą p rzysięg łych . Dalszy ciąg roz

praw y dr. Medvey’a.
C z w a r t e w r z e ś n i a .

O godzinie 11 przed południem  posiedzenie 
komisji krajowej dla spraw przem ysłowych.

Przed ław ą przysięg łych : Dalszy ciąg roz
praw y dr M eJvey’a.

Piątek 9  września
O tw arcie Sejm u krajowego
P rzed  ław ą przysięg łych : Dalszy ciąg roz

praw y dr. Medvey’a.
O godzinie 8 w ieczorem  zebranie tow arzy

skie uczestników  zjazdu techników  polskich.
Sobota 10 września.

O godzinie 9 rano w auli szkoły politechni
cznej otw arcie III. zjazdu techników  polskich i 
zw iedzanie wystawy budow lanej.

O godzinie 1 w południe obiad techników 
w ogrodzie miejskim.

O godzinie 5 po południu w sal. ratuszow ej 
odczyt Józefa hr. Łubieńskiego.

Przed ław ą p rzysięg łych : R ozpraw a Mikołaja 
Glińskiego o oszustw o przez sfałszow anie weksla.

Niedziela 11 irrześnia.
O godzinie 9 rano zwiedzanie wystawy b u 

dow lanej przez uczestników  zjazdu techników.
O godzinie 11 rano zw iedzanie znaczniej

szych budynków  w mieście.
O godzmie 5 popołudniu w ycieczka na ko

piec Uiiji Lubelskiej i podw ieczorek na W yso
kim zam ku.

P rzed ław ą p rzysięg łych : D alszy ciąg roz
praw y Mikołaja Glińskiego.

Minister dr. Filip Zaleski przybył wczo- 
raj kuriersk im  pociągen. do Lwowa.

F’rezyaent Simonowicz pow rócił ju ż  z u r
lopu i objął urzędow anie.

Wiceprezydent dyrekcji skarbu d r W itołd
Kor^ mwski w izytował w piątek urzędy skarbow e 
w la m o w ie .

Dr Damian Sawczak, członek W ydziału
pow róciw szy z Sądeckiego objął urzędow anie.

SlUir W  dniu 1 0  w rześnia odbędzie się 
w A issee  ślub F ryderyka hr. S k aro k a , syna 
H enryka, k u ra to ra  fundacji St. hr. S karbka i 
m ałżonki jego A leksandry z Okęckich, z panną 
Różi Czyżewską, córką ś. p. W ładysław a i A n
toniny ze Sw ieżaw skich, właścicieli T arnogóry  
w Lubelskiem .

Z Rady miejskiej. Na w czorajszym  posie
dzeniu radzieckiego kom itetu przyjęciu N ajja
śniejszego P ana  uchw alono jednogłośnie, aby 
wszj stkie świeżo spraw ione przedm ioty dekora
cyjne i ilum inacyjne, przygotowane na przyjęcie 
cesarza w pisać do inw entarza, tudzież postano
wi -'o wydelegować osobną kom isję, ktoraby zba
da, czy bram a tryum falna z wielkim kosztem  
na  mpytkowem przy ulicy Gródeckiej w ysta- 
wior a, mogła pozostać m erozebraną jeśli nie 
p rzeszkadza kom unikacji, k tóra  w łaśnie w tem 
m iejscu je s t bardzo ożywioną.

Posiedzenie Ili. sekcji Rady miejskiej od
było się w czoraj pod przew odnictw em  cU.eigata 
Rady m iejskiej p. Ueppć’go. Na posiedzeniu tem 
zastanaw iano się nad przedstaw ieniem  dyrekcji 
krajowego składu publicznego przeciw  w arun
kowi koncensu na  budow ę budki dla dozorcy 
przy bram ie tego zakładu, aby ściany takowej 
były zrobione z pruskiego m uru, rekurs zarządu 
szpitala izraebckiego przeciw  nakazow i zam uro
w ania wchodu do piw nicy w realności 1. 23 
ul. B lacharska.

P rzyjęto do w iadom ości:
O znajm ienie M inistra skarbu  intym uw ane re 

skryptem  N am iestnictw a w sprawie uw olnienia 
od podatków domów w mieście Lwowie nowo 
w ybudow ać się m ających w miejsce zburzonych 
w celu asanacji m iasta. Zaw iadom ienie W ydziału 
krajowego o uchw ale sejm u w spraw ie uwol
nienia od dodatków  krajow ych i indem nizaeyj- 
nycli budynków  pow stać m ających w mieście 
Lwowie zburzonych w celu asanacji m iasta. Od
pór ledź Dyrekcji ruchu kolei panstw ow ych na 
sąd nie m agistra tu  uchw ały sekcji III R. m. z 10 
cze wca 1890  zrzeczenia się ze struny koleji 
wł; uości części drugi pod m ostem  kolejowym 
w tl. Z am arstynow  ikiej. Odezwę Sądu k ra jo 
we -> we Lwowie z odm ow ną odpow iedzią na  
rek tizycję m agistratu  w przedm iocie rezo.ucji 
tab  lam ych  zezw alających na p u d z u ł gruntów

bez zatw ierdzenia planu działa  ze strony m agi
stra tu . Nałożenie grzyw ny 183  złr. 2 0  ct. na 
L eona Bratkowskiego, przedsiębiorcy oświetlenia 
m iasta  Lwcwa, za usterki i uchybienia w ośw ie
tleniu m iasta  Lwowa, w czasie od 1 paździer
n ika 1891 do 3 0  m arca 1892.

Komisja sanitarna m iejska odbyła posie
dzenie w sali obrad m agistratu  dla nakreślenia 
tego w szystkiego, co m iastu bezzw łocznie zrobić 
należy d la ochrony przed cholerą. W naradzie 
tej uczestn iczył także protom edyk Merunowicz 
i zaw iadom iw szy o rozw oju cholery w Lublinie 
(sam ym , a iiie w całem  Lubelskiem ), dokąd wy
słano lekarza na zwiady, tudzież o w ybuchu jej 
w O dessie, dom agał się co ryclilejszago budo
w ania baraku  cholerycznego, a nadto  drugii go 
dla ospow atych (gdyż na dom iar nieszczęścia 
i ospa panuje w mieście). Uchwalono tedy przy
stąpić czem prędzej do budow y tych baraków na 
Janow skiem , a u Czerwonego K rzyża postarać  się 
o wozy transportow e i o służbę potrzebną. De
batow ano dalej nad kanalizacją na ul. Żółkiew 
skiej i Z am arstynow skiej i postanowiono bez
zwłocznie poczynić przygotow ania techniczne do 
tego, na  razie zaś rozw inąć czynność dezynfek
cyjną i przyspieszyć wywóz nieczystości kloa- 
cznych we w łasnym  zarządzie. W kw estji u su 
nięcia składów  kości i szm at z obrębu m ia
sta  nie zapadła żadna uchw ała stanow cza. Na 
to  jednak  potrzeba dużo pieniędzy, których 
gm ina, wysiliwszy się w ostatnich trzech tygo
dniach, nie m a wcale do dysdozycji. Na dobrą 
spraw ę w ypadałoby pom yśleć kuniecznie także 
o w ybudow aniu tańszych pom ieszkań dla klasy 
zarobniczej, ale w obec fatalnego stanu  finansów 
m iasta, je s t to — tylko m arzeniem  ludzi szla
chetnych.

Restauracja sali tea tru  hi Skarbka i sceny 
postępuje szybkim krokiem. W nętrze sali zosta
nie całkiem  odnowione, loże o trzym ają nowe i 
gustowne ubicia, rów nież odświeżony zostanie 
sufit, nad klórego przem alow aniem  i ozdobieniem 
pracuje zaszczytnie znany dekorator p. Diill. 
Prócz tego, ze względu na bezpieczeństw o i 
wygodę publiczności zarządzono w sali jeszcze 
inne przeróbki. Między innem i zniesiono niew y
godne schodki prow adzące z ko ry tarza do fo
teli na pierw szym  balkonie i w ogóle w ejście 
to rozszerzono. Podobną zm ianę w prowadzono i 
na  drugim  balkonie. Gdy nadto  zarządzone 
nędą u lepszenia pod względem ogrzew ania sali 
porą zim ową, i gdy zostaną usunięte przyczyny 
niem iłych woni przez odpow iedni system  k ana
lizacji, spodziewać się m ożna, iż u staną  skargi 
publiczności, jak e słusznie odzyw ały się w la 
tach  ubiegłych, i że publiczność chętniej i li
czniej grom adzić się będzie w teatrze hr. Skarbka, 
aniżeli to dotąd  bywało.

Clioluryna. W  ostalnich dniach okazały się 
trzy wypadki eholeryny we Lwowie. Chorych 
um ieszczono w szpitalu  pow szechnym , gdzie 
przebieg kuracji, według ostatn ich  wiadomości, 
był nader pomyślny. Jeden  chory wyzdrowiał 
już zupełnie, stan  dwóch innych znacznie się 
polepszył.

Zmiana własności. Dobra Glinik gum y, 
w powiecie jasielskim , nabyła od pani Matyldy 
W ujnarow skiej baronów na A ugusta Z iem ięcka, 
za cenę 74 0 0 0  złr

Podsłuchane. Pan  R afał Landau, Izraelczyk
0 n ieza lartcm  piętnie sem ickiem , m ogący bardzo 
dobrze K ruszew skiem u za pierwow zór posłużyć, 
a przytem  noszący się w fa łac ie  i z pejsam i, 
przybył z T arnopola do Lwuwa, przyw itany na  
dw orcu kolejowym przez swego szw agra, kfóry 
go p y ta . »K alołleben, wie hastę  die R eise ge- 
tnochl ?« —  »N x gu t h ab  ich sie g em o ch t! 
A ntesem iten sind m it m er gefahren und liaben 
iiber de Juden  geschim pft ?«. —  iH aste  r.ix 
dazu  gesogt?* —  »Piih! biste m eschugges ? 
Jach  hab  m ich nix zum  erkennen gegeben !...<

Przemyślny żebrak. Od dłuższego czasu 
kręciło się po Lwowie pewne indyw iduum , które 
w ydając się za żołnierza wojsk polskich z r. 
18 6 3  w yłudzało od rozm aitych wpływowych i 
zam ożnych osób znaczne kw oty pieniężne. W czo
raj udało się tego ptaszka schw ycić i zam knąć 
do klatki Puaazaio  się, iz jest to W aw rzyniec 
C!h., z zaw odu lokaj, który w pow staniu nigdy 
nie b ra ł udziału.

Zflubiono. M arkus Z ither ze Lwowa zgubił 
w czoraj na dw orcu kolejowym pugilares z kwotą 
34 złr i k arta  wolnej jazdy  na kolejach pań 
stwowych.

Nieszczęśliwy wypadek m iał m iejsce wczo
raj w ieczorem  w ul. Podw ale. Do studm  tam że 
się znajdującej w padł pięcioletni synek Apolonji 
Szarkow skiej, zam ieszkałej przy ul. Kurkowej 
l. 5 i byłby z pew nością utonął, gdyby nie p rze
chodzący tam tędy jakiś lokaj, który  biedne dzie
cię wyciągnął z tak niebezpiecznej kąpieli.

Usiłowane samobójstwo, w  piwnicy dom u
przy ul. O bjazdowej 1. 8, usiłow ał wczoraj rano 
odebrać, sobie życie w ystrzałem  z karab inu , sze
regowiec 16 p. p,, Pochytym iak, przydzielony 
jako  służący jednem u z oficerów. K ula zdaje 
się przeszła tylko pod skórą, gdyż na lewej 
piersi w idnieją dw a otwory. Pochotynnaka. zu 
pełnie przytom nego, odwieziono do szpitala g a i- 
nizowego. P rzyczyna tegu kroku nieznana.

Uczestników m ających wziąć udział w Kan 
tacie, która się m iała wykonać w czasie pobytu 
C esarza we Lwowie, up rasza  K om itet m iejski o 
odesłanie wolnych kart, albow iem  D yrekcja ko
leji zażądała  zw rotu takow ych.

Niedbałosć Dessauczyków. Lwowskie to 
w arzystwo gazu we kazało na ulicy F redry  kilka 
słupów  latarn ianych  świeżo pom alować Czyn to  
bardzo chw alebny, ale w skutek tego, że na słu 
pach nie m a żadnych ostrzeżeń, wielu z prze
chodni form alnie przylepiało się do świeżo na
łożonego pokostu. Panow ie D essauczycy, o ile 
wiemy, m ają konsens na gaz, a nie na farb-arnię.

Przedstawienia polskie we Wiedniu. Ko
lej państwow a przvznała  personelow i teatralnem u
1 tow arzystw u śpiew ackiem u >L u tn ia< tylko 2 6 °/0 
zmzki, kolej zaś północna F erdynanda odm ów iła 
je j zupełnie. K om itet polski postanow ił w nieść 
zażalenie przeciw tej odm ow ie przez członka ra 
dy zaw iadow czej kolei F erdynanda  posła  Le
ona Chrzanow skiego

T E A T R .
•Miód kasztelański*. — P. Wincenty Rapacki.

Miała dubry  instynkt publiczność nasza, sp ie
sząc wczoraj tłum nie na  »Miód kasztelański* ; 
przedstaw ienie wypadło bardzo ładnie.

S ztuką  pomimo błędów, jak ie  posiada, pomimo 
naiw ności niektórych sytuacyj —  m a w sobie 
dowcip, budzący do śm iechu, ma dużo charak teru  
polskiego, m a parę figur dobrze narysow anych — 
więc nic na‘uralniejszego nadto, że się jej słu 
cha z istotną przyjem nością. K raszew ski d ram a
turgiem  nie był, ale w »Miodzie kasztelańskim * 
J a ł dowód, że znakom ity ,ego talent um iał z r o 
b i ć  to, czego niejednokrotnie inni s t w o r z y ć  
me są w stanie

Pisząc o p. R apackim , w spom inałem  już o 
grze Królikowskiego. Porów nanie nasuw a się 
m im ow oli; p. R apacki objął na w arszaw skiej sce
nie wiele ról z rep ertu aru  wielkiego kolegi 3wego, 
który w całym  szeregu kreacyj nie da się za
stąpić, jakkolw iek nie we w szystkich

Niepospolity talent Królikowskiego m iał w so
bie dużo m elodram atyzm u, czasam i niew łaści- 
wego. Taki Sołłoducha np w in terpre tacji K ró
likowskiego zam ieniał się w rodzaj dem onicznej 
postaci; była to gra przepyszna, choć n ieusp ra
wiedliwiona.

P  R apacki wykonywa tę rolę z um otywo
waniem doskenałem  całego charak teru . Jego gra 
je s t obm yślana trafnie, postać Sołłoduchy pra- 
wdz.wa, szczegóły oryginalne. A rtysta za pom o
cą sobie w łaściwych, a indyw idualność jego s ta 
now iących rysów stw orzyć um ie zaw sze figurę, 
k tóra od pierwszego rzu tu  uka interesuje nas, 
w ciągu akcji in teres ten jeszcze bardziej się 
podnosi, w końcu w pam ięć naszą silnie się 
w raża. K reacje p Rapackiego nie zacierają się 
w um yśle, ow szem  każda z nich, zapam iętana 
dobrze, m noży galerję w idzianych na scenie 
typów i charakterów

Grał więc wczoraj p R apacki Sołłoduchę 
świetnie. A jak  poprzednio tw ierdziłem , iż Giboyer 
wypadł w in terpre tacji tego artysty  gorzej, niż 
w prze Królikowskiego, tak dziś m uszę wyznać, 
że Sołłoduchę w ykonał p R apacki lepiej. P raw da, 
n a tu ra ln o ść , rozum ne pojęcie roli, w yborna 
m aska, dykcja —  składały się na całość bez 
zarzutu .

Do najlepszych m om entów  w grze p Ra 
paekiego za lic zam : scenę z m iodem, ośw iadczyny 
i końcowy ustęp  wybiegania. W  ośw iadczynach 
uchw ycił a rty sta  bardzo trafnie ton w części 
kaznodziejski, w części rozm arzony, grał przy- 
tom  pijanego w sposób n.eporów nany. O ryginal
nie w ykonał p. R apacki ostatn ią scenę, kiedy 
po n ieiurtunnym  wyniku sw ych zabiegów, z przed 
ócz w szystkich ucieka ; a rty sta  pod bok kuła- 
kuje się, jak b y  za karę, iż się dał wziąć na 
kaw ał

Dobrze p. R apackiem u sekundow ała pani 
S tachow icz, k tó ra  stw orzyła postać- cześnikuwej, 
pełną dystynkcji i wdzięku. a . D.

kronika prowincjonalna.

=  Ze skałackiego donoszą, że w jednej z po
granicznej wiosce porw ań żołnierze rosyjscy 
z ogrodu nad Zbuezem  przechadzającą się tam że 
córkę obyw atela ziemskiego, k tórą nasi strażnicy 
finansowi odb.li. W ysłano osobną komisję na 
miejsce, celem zbadania całego zdarzania.

=  W ydział powiatowy bóbrecki w yasygno
wał kwotę 5 0 0  złr na pokrycie kosztów  i udzie
lenie w razie  potrzeby uboższym  gm inom  od
powiednich subw encji do należytego p rzeprow a
dzenia asanacji.

== W  Potoku złotym  pokazała się czer
wonka.

=  R ada m iejska w D rohobyczu uchw aliła 
1 0 0 0  złr. na  asanację  m iasta.

=■ S tanisław ow ska kasa  oszczędności prze
znaczyła 6 0 0  złr. na budow ę Bali Sc koca w S ta 
nisławów .e.

■= W  M okszynowie w powiecie ra rn o b rz t- 
skim  zniszczył pożar 15 0  duiiióstw. Ogólna 
szkoda wynosi około 160.(>00 złr., a  sum a ubez
pieczenia zaledw ie 3 0 .000  złr. S ta iostw o  ta rno 
brzeskie stanęło  na czele kom itetu ratunkow ego 
i up rasza  redakcje  w szystkich pism  polskich o 
przyjm ow anie okładek na pogorzelców.

=  W  Dolinie zdarzy ł się niem iły w ypadek 
na  drodze kolejowej. Tuż przed nadejściem  po
ciągu chciał budnik Jan  R ydzak spędzić krowy 
z toru  kolejowego i w czasie tej czynności po
tknął się i przeb .ł drzew cem  od chorągiewki. 
Pom im o przew iezienia go na  stację  i udzielenia 
natychm iastow ej pomocy przez lekarza kolejo
wego dr. Kozłowskiego, życiu nieszczęśliwego 
zagraża pow ażne niebezpieczeństw o.

=  Ze Zbarazkiego donoszą nam że ruch 
em igracyjny tam tejszych w łościan praw ie zupeł
nie ustał. Dotychczas wyemigrowało do Rosji 
około 15 0 0  chłopów, z których połowa wróciła 
do kraju , poniew aż w ładze rosyjskie przyjęły 
chłopów  pc swojem u, Przekow aw szy się o m  i- 
ł y c h  stosunkach  w R osji odw odzą włościanie 
innych łatw ow iernych od emigracji, p rzedsta
w iając im, że w R osji jest tysiąc razy  gorzej 
ja k  u nas, tudzież aby nieufano żydom , którzy 
ze względu na osobisty in teres wywołali sz tu 
cznie całą emigrację. Sprytne ło trzyki wiedząc, 
że agćacja  em igracyjna do Am eryki nie popłaca, 
m ając na  pamięci sm utny  epilog spraw y w ado
wickiej wyszukali now ą z ie n rę  ob iecana i na 
m aw iają w łościan do em igracji za kordon, a 
sam i w ykupują g iu n ia  w łościańskie za bezcen 
i osadzają  na nich swych pejsatych benjam in- 
ków W ażną rolę w uśm ierzeniu gorączki em i
gracyjnej odgrywa silny kordon wojskowy n a 
d z w y c z a j  e n e r g i c z n a  i n g e r e n c j a  
w ł a d z  p o l i t y c z n y c h ,  tudzież przyareszlo- 
w anie około sześćdziesięciu am atorów  pielgrzymki 
w krainę kuuta  i łapów ek Z am kniętych w  a re 
sz tach  tarnopolskiego sądu przesłuchuje  osobna 
kom isja wydelegow ana przez prezydjum  sądu  
krajow ego ze Lwowa.

Pokazuje się z tego, że w iadom ości o em i
gracji za Zbarazkiego podaw ane przez inne dzien 
niki były eonajm niej bardzo przesaJzonem i.

=  Z Czarnego Szlaku donoazą, że pow raca
jący  wychodźcy oddali się z c a ł ą  u f n o ś ć . ą  
w ł a d z o m  p o l i t y c z n y m ,  błagając o opiekę 
przed agitatoram i, których niecnym namowom 
ulegli po pijanem u, nie wiedząc na  jak i wyzysk 
się narażają.

=  W  T arnopolu rozpoczną =ię egzaminy 
kw alifikacyjne dla nauczycieli szkół ludowych 
dnia 12 w rześnia 1892  r. o godzinie 8 przed 
południem .

=  W  S try ju  udbyło się otw arcie filji tow a
rzystw a >Proświty*. Po zagajeniu zebrania człon
ków kom itetu przez adw. dr. Eug. Oleśnickiego 
pizem ów ili prof. dr. Om elan Ogonowski jako  
przew odniczący Pruśw ity i prof. A natol \V achnia- 
n m , w ykazując cel i znaczenie tow arzystw a. 
N astępnie odbyty się^ odczyty z zak resu  h i- 
storji ruskiej i ekonom icznych spraw  ruskich , po- 
czeui przystąpiono dc w yboru w ydziału, w sk ład  
którego weazli pp Stefan Dubrawski, adw. dr. 
E ug Oleśnicki, ksiądz Al. Booikiew icz, Aodr. 
Mcgilnicki, ksiądz Eug. Gromnicki, Andrzej Ber- 
n k i Sutniakiew icz.

=  Ponad  T arnopolem  przeleciał w dniu 
28  sierpnia balon. T łum y publiczności obserw o
wały go, jak  płynął w kierunku północno- 
w schodnim ,

—  W  T arnopolu  wczął się w nocy z d n :a 
28 na  29 b. m. groźny pożar, straż zlokalizo
w ała ogień, dzięki czem u niebezpieczeństwo 
m inęłr

=  W  H elenkowie spaliło się w nocy z 26 
na  27 sierpnia gospodarstw o zamożnego w łościa
n ina Jan a  Perlaka

—  W  K rzywem  koło Kozowy zachorow ał 
nagło na pastw isku parobek p. Emila Z aw adow 
skiego i w przeciągu kilku godzin zm arł w śród 
objaw ów  cholerycznych Zwłoki pochow ano pro
w izorycznie , osobna bow iem  kom isja sądow o- 
lekarska  przeprow adź, sekcję.

Kronika bukowińska.

* M inisterstw o spraw  w ew nętrznych rozpo 
rządziło , aby w Oh na i Dobronucy dwóch spe- 
cyalnie do mgo wydelegow anych lekarzy rew i
dowało w racających tu ta j z Rosyi robotników

* S praw a osobistej ODrazy p. Kołakowskiego, 
redaktora G azety P o h k ie j w Czerniow cach, wle
cze się praw dziw ie żółwim krokiem  O statnia 
rozpraw a sądow a w ykazała w praw dzie, że b r 
W assilko i br. S ty rcea lendencyjnie o p K oła
kow skim  rozsiew ali uw łaczające m u wieści, je 
dnakże do w yroku dotychczas nie przyszło po
niew aż zastępca i obrońca podsądnych, adw okat 
Soleski, używ a wszelkich śrudków, ażeby o sta 
teczny w ym k rozpiaw y u trudn ić  i opóźnić.

Ostatnie w ia d o m o k .

C h o l e r a

Petersburg Raport urzędowy opiewa:

W Kronsztadzie zachorowało 15 osób, 
umarło 6.

W  gubernji ekaterynosławskiej zachoro
wało 75, umarło 34.

W gubtrnji kazańskiej zachorowało 133, 
umarło 49.

W gubernji kurskiej zachorowało 138, 
umarło 47.

W gubernji orenburskiej zachorowało 79, 
umarło 33.

W Penzie zachorowało 41, umarło 15
W gubernji penzeńskiej zachorowało 58, 

umarło 33;
W gubernji samarskiej zachorowało 413, 

umarło 154.
W gubernji symbirskiej zachorowało 175, 

umarło 97.
W gubernji tambowskiej zachorow 504, 

umarło 219.
W gubernji ufymskiej zachorowało 108, 

umarto 34.
W guberLj. charkowskiej zachorow. 137 

umarło 46.
W gubernji bakińskiej zachorowało 88, 

umarło 48.
W okręgu dońskim zach. 628, urn. 297.
W gubernji tulskiej zach 61, urn. 22.
W Niżnym Nowogrodzie zachoruwało 13, 

umarło 7.
W gubernji saratowskiej zachorowało 636, 

umarło 260.
Razem zachorowało 3202 a zmarło 1401 

osób.

Przyjechali do Lwowa.
D nui 30 sierpnia

Hotel W arszaw ski. P. Osowalski z Krynicy, 
K. W ądraszek  z K ałusza, W  H utter, S. Miinz 
i R S a‘zm ann z B udapesztu, P. Gnypowicz 
z Uszkowiec, R. Tom żyński z K rasiczyna, M 
K aw ecki z Jarosław ia, D Bronikow ski z K ra
kowa, S. M om.dłowski z W iednia

Kralom Firmy pm yslow o.
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

Ihserentów „K urjert Polskiego1)

Ces. król. uprzyw . Rafiinerja sp ir itu su . fabryka 
rum u, likierów  i octu Juljusza M.kolasza we Liwowie.

P ierw sza krajow a fabryka gilz (tutek) nieklejo- 
nych >hygienicznych< S Wierusz Niemojowskiego. 
Lwów T ea tra ln a  1. 3. — Kraków Sukiennice I. tSS.

Skład herbaty chińsko-rosyjskiej Fryderyka Sunu 
butha. Lwów, R ynek 1. 33.

Największy galicyjski skb.d farb i materjalów 
apte znych Leopolda Lityńskiego. Lwnw. kop ,'im  .a 

Parowa fabryka dachówek żłobionych, patentowa 
nych w Niepołomicach, stacja  Podleźć.

Fabryka wyrobow betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyn iera  M Zieleniewskiego 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka-1, pierw sze gal. Tuw arz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skiad giow ny n bazarze k ra
jowym pal akc. Tow. handlowego we Lwowie.

Piarw szy parow y amerykański młyn do kości i 
n_»oziiw mieionych w Klimkówce, poczta Rymanów 

Dilsaeldorfska labryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „Anstria11 Jana Lebensteina. K iaków . (.Zwie
rzyniec).

C K. iprz. fabryki, maszyn kotłów oraz odle- 
warma źelazr i metalu pod n rn ią  L. Zieleniewski. 
Kraków

Fabryka nawozów sztucznych E. Jedrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

F ab ry k a  caszyn rolniczych i lejarn is żelaza M 
chata  D ornw alda w Przemyt lu.

Browar tenczyński. Reprezentacji Kraków, ul. 
Jagiellońska, I. 5

Pierw sza krajuw a fabryka wapna m asy Sobotni 
bergów, Kraków, ul. Skaw ińska, I. 12.

Fabryka  wyroDOiy blacharskich i pokrywania 
dachów Mfład “osyda^skiego. nraków , Rynek głó
wny L 24

Fabryka wyrobów tokarskich Jana Bajera. Kra
ków, ul Grodzka, L 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia maszyny 
do szycia H Niemetza Kraków, Suk.ennice. I 30 

B aza - wyrobów krajowych. Kraków, rug WG luej 
i św. A nny.

P ierw sza k rajow a fabryka wyrobuw ślusarsko 
budowlanych b ra u  Kosobudzkich Kraków, ui. Sla- 
row iśłana 1. 31.

F abryka  lin konopnych, i drucianych, wyrobów 
puw roźniczych, Im do w erceń k&i.iriyjskich, Karola 
Wałkuwiń8kiegOr Kraków, Pędzicbów, i. 17.

Odlewarnia relaza ii iab iy k a  narzędzi rolniczych N Poterseima. Kraków, ul. Diuga.
Fabryka  pudełek 'ipte. irsk oh i zakład litoarafl- 

ozny Jana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, 1. 12.
F u  rw 0 a krajow a fabryka wyrobow p>iterowa- 

nyob. Odlewy z nowego srebra, b azo miedz,. Z a
stawy stołowe. Jakubowski ■ Jarrc Kraków! R ynek 
główny, 1. 26, Lwów, R ynek główny, ll 37.

F uiryka narzędzi chirurgicznych ortopedycznych 
i bandaży, ln stru m en ta  optyczne, nzyczn-., matema 
tyozno. Altrea Biaeioo Kraków, R ynek główny. 1. 14.

K rajow y zaklzd izklarski. Z. Zajdzikowski. K ra
ków, uL iw . Jan a , n  17-

Fubryir powozów, wózkuw sani, wozów ciężaro
wych w yrubów  rymarsko-siodlarskich pou firm ą Gra- 
hnwnioa w  G rabuw uicy kolo Sanoka.' S tacja ' kole
jow a : San tk. Telegramy : Brzozów

Pierw sza fabryka rękawiczęk i bandaży d y ż u ro 
wych. M. A ntoni Mickiewicz. Kraków, Chodźką, I. 31.

Z ak lać  ta r,iccrsKo-del:orae/jny. Wystawa i bkłac 
debli Leon Wieczorkowski, braków , ul. F loriańska. 
1. 28.

Pierwsza i jed y n a  fabryka parowa obuwia Broni
sława Dobrzańskiego. Kranów Rynek główny, 1. 22.

P ierw sza k rajow a fabryka drożdży prasowanych 
Jozefa Czesaka. Póiw s t zwierzyme.-Kie pod K ra
kowem .

Z ak le j m y ityc ino  rzeżFarski i kamieniarski Ja
P t Tor n.aukiegr Kraków  Durne m łyny, przecznica.

brdkariua i stereotypia Wł L. Anczyca i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, 1. b.

Mebl: dylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
■iaka i Władysław,' Duvala, Kraków, W iślua 1. 3. 

Ks.ęgarnia nakładowa i skład nut Gt-beflmera i
SpóL: K iakow, R ynek główny.

K rajow a fabryka sukna w Kętach Jan a  K opciń
skiego jun

Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Żorźa. Kraków, Rynek 1. 26.

Przedsiębiorstw o robót, asfaltowych betonowych 
ZygiuanU Wasilkowskiego Kraków, W olska 1. 18.

Paiuw a fabryka oeg.eł i u zelk oh wyrobów gli
nianych braci W otdfeiduw w Łagiewnikach. Stacja 
Podgórz.

NieiistfLjąoa wystawa związku) Stolarz} krakow 
skich. W yroby stolarskie, tapicuńkie, tokarskie. Ul. 
Florjańoka, 1. 67.

Fabryka  rękawiczek I krawatek, przybory  po
dróżne B racia Bilewscy. K rak,.w, R ynek główny.

K rajow e a.imaarny, cukna i korty. Fr. Cużydio. 
K raków, Sukiennice.

Piece kaflowe, daciiuwki żłobione, cegły fasadow e 
ogniotrwałe, zwykie i dreny. Fabryki Maurycego Ba
ro ctia w Podgórżo.

Towarzystwo powrożnicze w Radymnie.
C entralny  dom handlow o-koinisow y S Lazara 

Kraków, ul. św. Ja n a  1. 14.
S. A. Krzyżanowski. Księgarnia, skład i wypoży

czalnia nu t m uzycznych, oraz expedycja pism  per
iodycznych. Kraków, R ynek - -  L inia A—13.

„Grabowntca-1. P ierw sza krajow a labryka powo- 
źnicza i r /m a i  sko-siedlarska o ruchu p a  r ’o w y fn 
w Grabownicy kuło Sanoka. Stacja kolej Sanok. Te
legraf Brzozuw

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w K rako
wie - -  Rynek, pałac Spiski. •

Skład oraz  pracow nia obuwia F. Cembronowicza 
w K rakow ie ul. św. Tom asza 1. 21, filia ul. F lorjań- 
ska  1. 16.

Z ikład robot koscielno - hru izuwniczych Piotra 
Saippr w Krakowie ul. F lo rjańska  1 45,

W ystaw a nieustająca w yrobów  nrajuw ycli Pier
wszego krakowskiego Bazaru Spółki Ślusarzy Pilni - 
karzy, Nszowników, Ruszn karzy Bronzown.kow. Pla- 
tirów  I riacharz; Kraków, rug ul. św. A nny i J a 
giellońskiej.

Dom Kanałowy I. Kulczyńskiej i fa b .\k a  m asy 
woskiwej, farb i lakierów uraz pa ro w a  dysty ia im a  
wódek zdrowotnych.

B iery szy k rakow ski m agazyn  wyrobuw rymarskich 
i galanteryjne- skórzanych Jana Kleczcńskiego. Kruków,
ul. Szp ita lna  1. 32.

Pierwsza krajow a pralma i farbiarnia chemiczna
Vł tal sa Szpakowi mego, Krakuw, ul. Karm elicka I. 20.

Porębski I Zimler skład tow arów  drobiazgowych 
i m atery i kościelnych. Kraków. Rynek główny I. S.

F ab ry k a  m aszyn i w agonów  . olejową ch Kazimie
rze Lipińskiego w Sanoku.

R afinerja  nafty  m eeksplodująi ej Dr. M Fedoro
wicza w  Ropie, s tacja  Grybów.

M agazyn bron. i wszelkich przyborów lfiyśhw- 
skich. Kraków, ul. Szew ska 1. 23. B Gl m»cK

Biuro centralne pierwszorzędnych firm krajowych, 
w ylwaizających ma terjaly  budowlane. Kraków, ul. 
B 'ack a  1. 6.



Ważne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu I m ija r. b. z ta ła  w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną w ruch
nowa pierwsza

Cs oraz wszf
a m ianow icie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, ,,Verblenderów“, zędrówek, „Klin 
klerów'1, cegieł studziennych, gzemsow, rur drenowych, dachówek i t. p .— P’ec patentowi 

zbuaowany wedłur najnowszej konstrukcji.
M aterjal dii w yrobów  zbadany na m iejscu i uznany za najlepszy przez pierw sz 
pow agi fachowe — W yroby  w szelkie uskuteczniane będą punk tualn ie  i dokładnii 

w edług rysunków  P P . A rch itek tów  i B udow niczych.
Zam ów ienia p rzy jm uje ju ż  obecnie o każdym  czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIK!" poczta Podgórze.
Dla K rakow a upow ażnionym  został do sprzedaży  A d o l f  K iP S P łl ,  ul, ś Sebastjana 30

l y g m t m t  S t r u s z k i e w i c z
k r a n i e c

w e Lwowie, przy placu Bernardyńskim pod 1. 10
111 (naprzeciw  ulicy P iek arsk ie j) 1 - 4

poleca swój M a g a z y n  i Pracow nie

U B I O R O W  m ę s k i c h .
W szelkie roboty wykonuje bardzo s ta ra n n ie  pod ług  na jnow szych  

  k rojów  zagran iczn ych . ------
Również przyjm uje suknie do odnaw iania i odczyszczenia.

g g g ^ 8 > J S ^ S S S 8 S S 8 S 8 8 8 8 S 8 8 8 K
ZYGMUNT WASILKOWSKI

przedsiębiorca robót asfaltowych
w  K rakow ie, 

u lica  W olsk a  L. 18.
W ykonuje ro b o ty  w  zakres 

zaw odu jeg o  w chodzące, tak  
w  K rakow ie- ja k  i na  p row incji 
najlepszymi rodzimymi ust “.tanu 
Val de Trafers, Sycylijskim i Lim- 
merowsklm.— U kłada pod asfa lt 
betony, u suw a tynkiem asfalto
wym w ilgo u w  s ta ry ch  m urach .

Tanie warstwy izolacyjne na funda 
n en ta  ze sztucznego asfaltu.

•3 *  Dwadzieścia lat praktyki.

Dla właścicieli gorzelń 
P ł y t y  g a t a p e r c h o w e

z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek

W ę że  g u ta p e re b o w e
O l i w a  d o  m a s z y n

106 n a j t a n i e j

v Składzie fari) i materiałów
L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o  «

we Lwowie, przy ulicy Kopernik 1 2

C H O L E R A
Najtańszy środek des infekcyjny

bezwonny E ^ ro szek  to r fo w y
poleca122 1 - 4

F a b ry k a  m ąki kościanej R o m an a  h r. DrohojOW Pkiego w K rn k ien icach  
cena za 100 klg. z wypożyczeniem worka 1 złr. loco stacja Mościska. 

Fabryka poleca również na sezon obecny o ile zapasy wystarczą — 
po cenach konkurencyjnych i korzystnych warunkach wypłaty: Mąkę ko
ścianą, Mąkę preparowaną, Superfasfaty i Mąkę Zuzli Tomasa i t. p.

— ——  Cenniki na żądanie franco. ■■■■■—
Z poważaniem

Zarząd parowej Fabryki mąki kościanej F mana hr, Drohojowskiego w Krnkienicach.

H o t e l  W a r s z a w s k i
■^*7"e X - i '^ 7 _o ' ^ r l e

zupełnie odrestaurowany, pizostaje od dnia 1. Maja pod 
nowym zarządem i prowadzony jest na sposób warszawski.

C eny zn iżo n e . — U sługa szybka. 
Omnibus na dworzec kolei żelaznej. — Telefon. 

25 pism krajowych i zagranicznych
90 dla użytku gości. 5—104

P o w ó z  e l e g a n c k i .

- t e e s ,t a . 'C L X a c i a »  prowadzona na sposób warszawski 
i przez warszawskiego kucharza. — Ceny niższe od innych 

miejscowych cen restauracji potelowyih.
Omnibus hotelowy przywozi gości z dw orca kolei po 20 Ct. 

od osoby w raz z pakunkam i.

Cukiernia i  Iseppi w
p o trze b u je  zdolnego su b je k ta  i dw óch  

U  7 p ra k ty k a n tó w .  2—3

Resta ara c a
w hotelu Szwajcarskim

z pokojem do śniadań 
w e Lwowie

przy ulicy B a to rego  pod liczbą 20 
pod zarządem

Jerzeg-o K irsoha (Żorża>,
byłego d ługolet ii-go kierow nika P iw iarni 

pilz .i liskiej Pfinlla ,
113 poleca 2 —3

w jś ta łe  p iw o p ilz n e m k ie
z bruwaru akcjju eg o

i lw o w sk ie  p iw o m arcow e.

Kuchnia zdrowa i smaczna.
Wielki wybó-1 smauznyrh przekąsek snisdan- 
kowych. — Wikt podłuv cenn.ka albo też 

w abonamencie.
U sługa sk rzę tn a  i rzete lua . 

Z aw iadam iając  Szanow ną P. T. P u 
bliczność o otw arciu  restau racji z pnfeo- 
jent do śn iadań  w hotelu S/.w.ijuarskim 
uprasza o liczne odw iedziny

7, głębokim  .szacunkiem
J e r z y  K ir se h .

<&- 
lii
iin

C e s .  k r ó l .  u p r z j  w .

FABRYKA MASZYN, K0TŁ0W ORAZ GDLEWARN8A ZCLAZA I METALU
p o d  firm ą

L  Z I E L E N I E W S K I - K R A K Ó W .

(U

w y k o n y w a :

Kolty  parow e. —  Maszyny  
parowe. — Narzędzia ro l
nicze. -  Narzędzia w ie r 
tnicze systemu kanadyj
skiego. —  Pompy w szel
kiego rodzaju do wody  
I do innych płynów. —  
Rezerw oary Odlewy bu
dow li ne. —  Części tran s 
misyjne systemu „Sel- 
lers“ . —  M łyny. —  T a r ta 
k i .—  Gorzelnie. -  Kruch- 

malnie.

Cenniki i K o s z to r y s y  
r o z s y ł a  

n a  z a d a n i e  b e z p ł a t n i e .

H e  B e y e r  i  S p ó ł k a
K IraJcó -w , S -u .łsie iar)i.ce ,  ISTr. 12 , 1 3 , ±4.,

naprzeciw kościoła N. P. Marji.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  
Płócien i Bielizny

gotowej: męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej
i kolorowej,

Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych,
Główny Skłart bielizny normalnej trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegera 

i wszelkich wyrobów trykotowych w jedwabiu, wełuie i bawełnie,
Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek mezkich.
Na sezo n  le tn i otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, wełnia

nych i jedwabnych.
Parasolki damskie od słońca oraz parasole od deszczu, od najtańszych 

do najelbgancciejszych.

Ca l e  w y p r a w y  ś l u b n e  s ą  g o t o w e  n a  s k ł a d z i e .
Z am ów ien ia  zamiejscowe uskutecznia  się odw ro tną  pocztą.
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W y s t a w a  nie-ustająuu
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 

Związku Stolarzy krakowskich
przy ulicy Florjariskie, I. 57 tw pobliżu bramy)

poleca
W ielk i w ybór m ebli w łasn ego  w yrobu do salonów, pokoi sy

pialnych i jadalnych, buduarów, gabinatow, bibliotek i t. d.
P odejm ujen ij się w szelkich urządzeń apartamentów, od najwykwintniejszych do 

zupełnie skromnych umebPowań, również przy jm uje  się w szelkie zam ów ienia i reparacje  
na  roboty sto la rsk ie , tap icersk ie  i tokarskie.

Pokryoia meblowe z fabryk krajow ych i zagran icznych . — W ielk i wybór mebli 
bambusowych z p ierw szej krajow ej fabryki w W iśn iczu  w yłącznie tylko u n as  mi 
sk ładzie . — W szelk ie  wyroby mebli giętych wyplatanych, również fab ry k ac ji tutejsze,'

P rzez  pow iększenie obecnej w ystawy, sk ładającej się z p a rte ru  i pierw  izegn 
p ię tra , m am y duży wybór m ebli i um eblow ać zupełn ie  w ykończonych, tak  że wszelki 
zam ówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Z a  dokładne wykonanie udzie la  się gw arancję 
C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

C iesząc się ju ż  dotąd  licznem i nznauiam i ze strony  Szanow nej P ub licznośc i, 
polecamy się i m am y nadzieję , iż i n ad al P. T. Publiczność poprze nasze u s iło w a n ia . '

Zarząd.

PAROWA FABRYKA

DACHÓWEK ŻŁOBIONYCH
P A T E N T O W A N Y C H

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, 

kolejowa Podłęźe.
W yrabia  dachów ki w k- Im-ze czerw onym , cza rn y m  i szarym , w ypróbow ane 

w szechstronnie jak o  jed y n e  pokrycie o tak  w ielu dodatnich p rz y m io ta c h  a m ia
now icie: w y trw ale  n a  m rozy, śn ieg i i w iekam i nie zużyte, s ta n o w c zo  z ab e zp ie 
czające od ognia, (bo czyż m ożna porów nać z dachów ką w ty m  w zg lęd z ie  jak i 
inny m aterja l do krycia , k tó ra  w ogniu najm niej 800 stopn i go rąca  w ytrzym ała?) 
pow ierzchow ności pięknej i gładkiej, koloru  m iłego dla oka a  p rzy tem  tańsze  na
w et od pokrycia słom ą i gontem .

W zm ocnione konstrukcy jne  nosy  u  dachów ek, zdolne obecnie staw ić opór 
najsilniejszym  w ichrom , co poręczam y, ja k  rów nież doborow y m aterjal.

U zyskaliśm y znaczną z.niżkę przy kosztach  tran sp o rtu  kolejow ego.
K ry jem y w łasnym i ludźm i i każde zam ów ienie zała tw iam y term inow o.
P róbki przesyłam y na żądacie  bezpłatn ie a  cenniki ju ż  opłacone.
T ylko dachów ki opatrzone m arką ochronną (iw . UTorjan) i napisem  „Pac 

tu: t  N iepołom ice11 pochodzą z naszej fabryki.

L is ty  adresow ać n a leży  do

l F
W NiCFOŁOMICACK.

P ierw szy  p a ro w y

a m e r y k a ń s k i  m ty m  d e  k o ś c i
1 n a w o z ó w  m i e l o n y c h

założony w roku 1891

w Klimkówce, p. Rymanów.
Fabryka zbudowana wedłup najnowszych wymogow technicznych zn in 
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorium 

chemiczne; — ouwietlona elektrycznie.

W yrabia wszp.lkis g a tu n k i naw ozów  fabrycznych, tj. m?ikę 
kościaną surow ą, parzoną i zap raw ianą  kw asem  siarkow ym , 
nadfosforany, m ąkę rogow ą z fosforytó sv, zwili Thom r sa etc.. 
jak o też  tłuszcze, oleje i m ne artyku ły  w zakres p r/e t się-

b io rstw a  w chodzące
W orki i  p lom by z m ark ą  ochronną )'ł*( i firm ą St. O sta

szewski, K lim ków ka, p. Rym anów.
Doświadczenia z nawozami sztuczoemi, robione na własnych polach, 
można oględaó w różnych porach roku Na donoszących o przybyciu 

konie będą oczekiwać na stacji R y m a n ó w .

Cenniki na żądanie darm o i  opłatnie.
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Z a r z ą d  d ó b r  K l i m k ó w k i
poczta, atacia kolejowa i telegraficzna R y m a n ó w .

KONCESJONOWANA PIERWSZA KRAJOWA 
F a b r y k a

wyrobów betonowych
Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych.

Ą > * .

1 a  s  '

"Wyrabia w różnych kolorach i deseniach p ły ty  cementowe i m armurowe, krążki patentow ane do 
budowy studzien, rezerwoarów. dołów kloaczi.ych i t. p., rynny betonow e do kanałów, kanały wszel
kich rozmiarów m uszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne kilometrowe i hektom etrow e, schody, 
przekryw y na murki i na słupy murowane, p ły ty  cokołowe i gzymsowe, baseny do fontan. zbior
niki na wszelkie oiecze — słowem w yrabia w szystko z kam ienia dotąd używane, leoz blizko o po
łowę tańsze a trw alsze niż z piaskowca. Podejm uje się betonow ania w szelkiego rodzaju.
M a  na s k ła d c e : Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, rury steingutewe,
posadzki marmurowe, steingutowe, kloseły, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci

nowe, maturyały przeciw wilgoci i t  d.

w  K r a k o w i e ,  G r r z e g r ó r z k i  2 3 .

Ginioaziaiista z VII. klasy
poszukuje lekeyj pud jakinubaiilż w aiun- 
kami. — Ł afcuw e zgłoRzenU w A d m in i
stracji „K urjera P nlskie jo"  108 5 10

TA • jn n j p , m

_  _   zna jdą  wrkt i
i in o w ie  

in ie -
szkiinie. Ulica K rę ta  1. 10 I. piętro.

131 -3

Gdy mi potrzeba iaserować
w dziennikach lwowskich i in
nych krajowych jako też w za
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centralne Siaro Ogbs:
Lwów, ulica Kopernika 11.

27 38 —300

12167083



K U R J E R  P O L S K I

Kronika krakowska.
K alendarzyk zaDaw i zebrań publicznych.

Czwartek  1 w rześn ia .
O godzin ie  6 po połndnin  k o n ce rt m uzyk i 

w°j8kowej na p lan tac jach .
O g dżin ie  w pół do 8 w ieczorem  P ie rw - 

®Ze p rzedstaw ien ie  d ram atu  i kom edji k rakow  
J^iego t e a t r n : „K azim ierz  W ie lk i i E s te r k a 44

Sobota  3 w rześn ia .
O godzinie  4 po połndnin  k o n c e r t  w ogro- 

S trzeleck im  
U godzim e 4 po połndDia k on ce r t  w p i r -

*B K rakow skim .
O gudzin ie  wpół do 8 w ieczorom  P rz e d ’ 

^ W le n ie  w te a trz e . „G w ałtu  co się dzieje*1
* „K onfederaci B a rscy 14 (akt, I l - g i ) .

N iedziela  4 w rześn ia .
O godzin ie  1 w podndcie  w yjazd do ko

Pslfi w ielickich.
O godzin ie  4 po połndnin koncert w parkn

K rakow skim , ze zmierzchem Bpalone zostaną
Ptzez p. llądrzykow skiego pierwsze i ostatnie
* tym  sezonie ognie sz tuczne .

O godzin ie  w pół do 8 W ieczorem przed 
O w io n ie  w te a trz e  „K ościuszko pod R ac ła 
wicami.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w d n ia  
", w rześn ia  b. r. t .  j. w sobotę w kościele 0 0 .  

^ itc y n ó w  z a sp o k ó j duszy  ś. p L e o p o l d a  
' W o r s k i e g o ,  b żo łn ie rza  legjonów  poi 

•kich napoleońskich  z rokn  1812 i em ery to - 
#aneg)( d y re k to ra  urzędów  pom ocniczych c. k. 
” am iestn ic tw a  we L w ow ie, zm arłego  w di.iu 
^  czerw ca 1892 rokn .

JE. Loebl, n am iestn ik  M oraw y, w czoraj ra -  
p rze |echal ze L w ow a do B ern a .

Wyjazd a rty s tó w  o p e re tk i lw ow skiej na  w y- 
®lswę do W iedn ia  n astąp i dz is ia j (1 w rześnia)
0 godzin ie  3 m in n t 27 popołudniu.

P. Antonina Hoffmann po trzechm iesięcznej 
Picbytności w K rakow ie , k tó rą  pośw ięciła kn - 
l^cji p rzy b y ła  dzis ia j do naszego  m iasta . Acz 
*°lwiek p o b y t na  św ieżem  pow ie trzu , p o lep 
i ł  nieco s ta n  zd row ia  znakom ite j a r ty s tk i ,  
P*zecież n ie s te ty  nie do tego  sto p n ia , aby z 
s p o c z ę c ie m  k n rsn  te a tra ln e g o , pow rócić mu
fla  na scenę. N ie po trzebu jem y dodaw ać, iak 
^ y t e k  tak ie j siły  je s t  jn ż  w te j ch w ili, a 
*vłiaszcza  s ta łb y  się op łacanym  d la  te a tru , 
Siyby m iał być stanuw czym  Ż ałow ać w ypada 
także, że niem oc p. H  ffm annow ej p rzypad ła  
b a ś n ie  w c/.asio , w k tó rym  m iały  się odbyć 
S e d s t iw ie n ia  polskie d ram atu  i kom edyj na 
W y s t a w i e  w i e d e ń s k i e j .

P. lózef Wodziński, znany  z a s z c z y tn e  a r  
v s ta -m a la rz , w p rz e je ż iz ie  do Z akopanego, 
*wi w K rakow ie.

t  Zmarli. M arceli K orab  K a rp iń sk i, b. oby- 
^ ate l z iem ski, n rodzony  w r. 1 8 2 4 , zm arł w 
K fakow ie d, 3 0  b. m.

Komitet dla przedstawień polskich we
■ednill te leg ra fn je  nam . że b ile ty  na poszcze

gólne p rzea s taw ien ia  daw niej naby te  m nszą 
y i  na  nowo ostem plow ane, jak  t.<> onegdai 

k o s iliśm y , i 2e należy  w tym  celu  zg łaszać  
sl9 w K rakow ie  dc k s ię g a rn i K rzyżanów  
®kiego.

Z parku ora Jordana. P op isy  m łodz-eży w 
S k n  d ra  Jo rd a n a , ciekaw e d la  w idzów, jak  
‘ Ma w ykonaw ców , zg rom adziły  w czoraj li 
®*0ą p n b lic z n o ć . flw iezeniom  p iz y g ry w a ła  k ra - 
'° w s k a  „H arm onia*1 P od  k ie runk iem  p. Ho 
jf c s k ifg o , na głów nem  boiskn, popisyw ała się 
••jp ie rw  m łodzież szw edzką  g im n asty k ą . Na 
•Kępnie ruszono  na ślim aka. P odczas porhodn 
eW  d z ia tw y  pod w odzą profesora K ozłow 
skiego odśpiew ał k ilk a  ndatnych  pieśni nk ładn  
y r y g e n ta .  Fo  śpiew ach d r. J o rd a n  przem ów ił 

0 m łodzieży, tłnm acząc  zadanie  pożytecznych 
**baw na św ieżem  p o w ie trzu , k tó re  nie ty lko  
M a w ia ją  ro z ry w k ę , lecz p rz y sp a rz a ją  zd ro 
w a. Po  p ięknej przem ow ie p H om iński od 
s t a ł  nazw iska  ty ch , k tó rz y  p iln  śc.ią odzna- 
®*®ui zosta li w tak  zw anej „ Z ł o t e j  k s i ę 

że*4 P rz e d  głów nym  paw ilonem  m łodzież go- 
dz iękow ała  szanow n mn filan .ropo .v i za 

S y t e k  i p rzy .em ność , ja k ie  w czasie w aka- 
sp raw ił im p a rk  Jo rd o ta .

, Z apaliw szy  pochodnie w yruszono  z pow ro- 
! ?  do K rakow a. H arm onja  p o p rzed za ła  po 

p b d , p rzy g ry w a jąc  nlubiune m arsze  i p isśn i. 
n licy  W iślnej n as tąp iło  ro z s tan ie  się z 

k o c h a n y m  p r o f e s o r e m ,  poczem m łodzież 
j e«oło posp ieszy ła  do m ieszkań sw oich, aby 

4po za jąć  się p racą  na ław ach szko lnych  — 
, błogich w akacji m inął P rz y  ro zs tan iu  je  

< obiecyw ano sob!e, k o rzy s tać  z gościnności 
BHr,wnego d ra  Jo rd a n a  i w chw ilach rc k re  

j w olnych od zajęć codziennych, póki chłód 
,) k^epogody nie s ta n ą  n a  p rzeszkodzie  —  biedź 
r  n iejsca „ z d r o w i a  i s z l a c h e t n e j  r o z -  
^ w k i “ . T ak  się zakończy ł popis m łodzieży 

barku d pa Jo rd a n a . 
p0K te a t r u ,  ( ; .  I .)  „ P ta szn ik iem  z T y ro ln 44 
, jg ®8nała w ieczoru w czora szego (do la  31 -go  

. bnia ) o p e re tk a  lw ow ska publiczność k ra -  
m ^ sk ą . A nd ito rjnm  te a tra ln e  było  pruepeł- 
tin*1®ą ow acyjne p rzy jęc ie  każdego  z wybi- 
p0‘J*2ych a rty s tó w , o raz  d łng ie  i rz ę s is te  
z n ^ S n a n ie , ja sk raw o  dow iodły  sym patii i n 
r ®tk*a ’ -'“ k i0 zy 8k a ł personel lw ow skiej ope- 
do w K rakow ie  Ż egnano  szcze rze , dodając 

^'K lasków  w y k rz y k : d o  w i d z e n i a !  
cja r F  bezstronny  p rzy zn ać  m n s i, że owa 
r*en, k tó ra  sp o tk a ła  w czoraj a r ty s tó w , by ia  
gie ^w iście : agłnżc.ną. P rzez  cafe tr z y  dłn- 

sk w a r e m iesiące członkow ie op e re tk i 
®yśl PraR°w ali w y trw a le  i ciężko. Po
spw®4 sobie p ro szę , dzień w dzień  praw ic 

# kiej  ^ k l , a co dzień bez w y ją tk u  próby. J a  
siły i w ytrw ałości p o trzeb a , aby nie 

ŻGtfej ®n ' na ®bv ilę dobrego h n m o rn , św je 
ó Vs w w ykonan iu , w reszcie nie u łedz nie- 

'W i .  Ż elazne zdrow ie !
" łk lę  bynajm niej tw ie rd z ić , żeby cza- 

chw ilam * *‘w" nie n*e^ om aGa l°» żeby to  i owo 
bakażu  '  n *6 8zw aukow aio , a le  spraw ied liw ość  

ń Je b ^ y i n a ć ,  że nigdy n ie  b rakow ało

dobrych  ch ęc i, szczerego  zam iaru  z rob ien ia  
dobrze.

Sum ienność —  oto najg łów n ie jsza  z a le ta  re- 
ży se rji i w ykonaw ców . A ni w jednem  p rzed  
staw ien iu  uąjsn row szy  sędzia  nie sp o strzeg łb y  
ch (ć  odcienia lekk iego  zan iedban ia  s i ę . . . .  
H um or i w erw a od początku  do końca sezonn 
to w arzy szy ły  w szystk im  w ykonaw com  ope- 
r e k i -

W śród  tak ich  „ c i ę ż k i c h  r o b ó t 44, pod
czas dni ta k  npalnycb  —  to  za s łu g a  niem ała. 
N ie szczęd z iła  te ż , jak  w yżej pow iedziałem , 
publiczność k rak o w sk a  oznak  wdzięczności i 
nznan ia  d la  a r ty s tó w  o p ere tk i lw ow skiej.

W szy s tk im , zaczynając  od „ n a j g r n b -  
s z y c h 1* ry b , kończąc na cichych pracow ni 
k a c h , n ag ro d a  ta  s łn szn ie  się na leżała .

Z a  św ie tne  urozm aicen ie  i doskonały  układ  
re p e r t.n a rn , na leży  się podziękow anie p. Mie
czysław ow i S achorow skiem n, na k tó n g o  w ło 
żono obow iązki d y rek to ra . P an  Sacborow ski 
dow iód ł, że g u s t  k rak o w sk ie j pnbliczności zna  
prze w y b o rn ie , że n ie ty lk o  św ietnym  je s t  ad 
m in is tra to rem , a le  p raw dziw ym  zuaw cą w y
m agań  pnbliczności. R e p e rtu a r  obfity  o p e re tk i 
lw ow skiej m ógł zaim pouow ać każdem u. S p ry 
tn ie  i dodatn io  w y zy sk a ł go p. Sachorow eki. 
K to zna  techn iczne  i zak  lisow e tru d n o śc i, 
częstok roć  zachodzące w n k ład z ie  re p e r tn a rn , 
tem a zasłn g a  pana  Sacborow skiego , k tó rą  na 
tern m iejsca podnoszę , nie będzie obcą i w y 
gó row aną.

Z a  re p e rtu a rem  następ u je  w ykonanie p rz e 
znaczonych do g ra n ia  u tw orów . T n  b a tn ty  
t r z y m a l i : d y re k to rz y  o rk ie s try  (p. J a re c k i i 
p . S ł m kow ski) i re ży se r o p e re tk i (p. S k a l
sk i). Ci trz e j dy ry g en c i zadan ie  sw e w ypeł
n ili eon a m o re .  Pod w zględem  w okalnym  ope 
re tk i zaw sze szły  rów no i c zy s to , pod w zglę 
dem prozy  i n k ład n  scenicznego zd rad za ły  r ę 
kę w praw ną i w y traw n ą .

N astępu ją  poszczególni w ykonaw cy W e 
w zm iankach , ja k ie  w ciągu  całego sezonn p isa 
łem , w y raźn ie  chyba w ypow iedziałem  sw ój sąd
0 a r ty s ta c h  o p ere tk i lw ow skiej. Solistów  ope
r e tk a  posiada doborow ych. P rim ad o n n y  panie: 
R adw an, K a prow iczow a, S k a lsk a , K liszew ska, 
każda  z osobna w zak res ie  sw ycb ró l z a s łu 
gu je  na bezstro n n ą  pochw ałę. A m anci pp. J e  
rzy n a  i L ask o w sk i, —  p ie rw szy  nposażuny w 
prześliczny  g łos tenorow y , d rn g i z d ra Jz a ją c y  
więcej ta le n tu  d ram aty czn eg o , p opartego  d o 
b rą  dy k c ją  i c zy s tą  w ym ow ą, m ogą być ozdc 
bą każdej o p e re tk i. H nm or szczery  i p raw dzi 
wy re p re z e n tu ją  pp. S k a ls k i , M yszkow ski, 
G asińsk i i K iczm an.

P an  Z eg ark o w sk i (bas) je s t  stanow czo t a  
bytk iem  znakom itym  P rz y  dobrej szko le  i
1 p racy  młody a r ty s ta  za jąć  może poczesne 
m iejsce w śród pokrew nych  mu głosem  śp iew a
ków. O biecnjącem i siłam i są  pan n a  H ein rich , 
pp. O ls/.uński i T ab-irsk i C hóry zw łaszcza 
kobiece nie pozostaw iają  w iele do życzen ia , 
skom pletow anie m ęskich  głosów  byłoby p o żą 
dane. O rk ie s tra  o p e re tk i lw ow sk ie j, s k ła d a ją 
ca się z sił w yb itny  b, m ając tak ich  k ie ro 
w ników  ja k  p. J a re c k i i p. Słom kowsKi zaj 
muje stanow czo  jedno  z p ierw szych  m iejsc w 
r /ę d z ie  po lsk ich  kapeli.

Na tern kończę p o g ad an k i z Kr&kowa o o- 
pe ie tce .

D ziś (d. 1 w rześn ia) afisz te a tra ln y  g łosi 
pow ita lne  p rzed s taw ien ie  dram  tn i kom edji 
te a trn  k rakuw sk ii go. U słyszym y w ieczorn dzi 
biejszego p iękny  d ram a t h is to ry czn y  S tan ia ła  
wa K ozłow skiego  p. t .  „K az im ie rz  W ie lk i i 
G s te ik a 44. G łów ne ro le  spoczyw ają  w rękach  
pań K ałużyńsk ie j, S iem aszkow ej i W olsk ie j, 
p a n ó w : R y g ie ra , S liw ick iego , Sobiesław a 
A nton iew skiego .

Dyrekcja T  w arzy s tw a  w yrobów i sp rz e 
daży  sz a t l i tn ig ic z n y c b  w K rośn ie , p racu jąc  
dzie ln ie  w raz  z kom itetem  o b yw ate lsk im , ce 
lem zapobieżen ia  sp row adzan ia  z z ag ran icy  
w szelkich  nattów  jedw abnych  i z ło ty ch , we 
zw ała  do pomocy pannę P y d y n k o w sk ą  w K ra  
kow ie i pow ierzy ła  je j w ykonanie  w spom nia
nych robó t.

Cyrk Sidolego należy  bezsprzeczn ie  do naj 
lepszych , k tó re  pop isyw ały  s ię  w K rakow ie , 
a  odznacza się m ianow icie dokładnością i e le 
g an c ją  w w ykonan ia  w szystk ich  pnnkl-ów ob
fitego program n. K onie tresow ane  są  w yb o r
nie. P e rso n e l celn je zręcznością H nczne ok la  
ski zb ie ra ł m ianow icie s ig u o r P e tr in i za  swe 
ew olucje g im nastyczne , b rac ia  de L ncca, Ko- 
b erg , dalej panna D e llav ió ie  za  zręczność w 
s trz e la n in  i w reszcie d y re k to r  C esar Sidoli, 
jako  znakom ity  jeźdz iec . P ubliczność, m iano
wicie ze sfer w ojskow ych z jaw iła  się w cy tk n  
bardzo  liczn ie .

Opieka nad czystością Krakowa C ieka
wych rzeczy  nasłuchaliśm y  się o stosnnkach  
czystości w budynkach , cd fnnkcionarjnazów  
policyjno san ita rn y c h . W ed łu g  re lacy j u stnych , 
jakich nam ndzielono, p rzekonaliśm y  się, że 
cała dz ie ln ica  zam ieszkana przez  synów  I z r a e 
la je s t  w z o r e m  n i e c z y s t o ś c i .  N i e 
k t ó r z y  gospodarze raczą  w praw dzie p ro 
szkiem  karbolowiym posypyw ać kam ien ie  w pod
w órzach, a le  o g lę d n ie , z d a ł a  od ścieków  i 
rynsz toków , bo szkeda psnć tak ieg o  p ro szkn , 
i potem  m ogłaby go kom isja  nie do jrzeć  To 
też n ieczystość ja k  b y ła  ta k  je s t N iek tó rzy  
znów ta k  są  p rzy w iązan i do odw iecznego bru- 
dn, że radz iby  p rzek u p ić  w szystk ie  kom isje , 
byle im nie odbierano nlnb ionego  n iech lu js tw a . 
K om isja sa n ita rn a , w n ikając  w rzeczy w is ty  s tan  
czystości i w po trzeby  n snn ięcia  g roźnych  sp rzy  
uaierzeńców ep idem ii, d z ia łać  będzie stanow czo  
i rad y k a ln ie , ab y  złem n zapobiedz w cześnie. 
Z w racam y p rzy tem  uw agę m ag is tra to w i mia 
sta aby daw ano baczenie na dzia łan ie  kana  
la rzy , gdyż  w yziew y w ydobyw ające się z o- 
i worów kanałow ych  są zabójcze.

W tych dniach w yszedł z pud p rasy  
zeszy t 111 P rzew odnika encyklopedycznego ży  
cia praktycznego  p rzez  A lek san d ra  B olesław a 
B rzostow skiego. Z eszy t ten  rozpoczyna się od 
„Ar chi wum w ileńskiego cen‘ra ln e g o “ , a  kończy 
-nę na „B an k a  H andlow ym  w Warszawie**.

Nowe domy Do m a g is tra tn  w niesione zo
s ta ły  do za tw ie rd zen ia  p lany  na bndow ę drn-  
giej w illi p rzy  nlicy S iem iradzk iego , o raz  na 
budow ę dwóch domów p rzy  u licy  B iskup ie j. 
P ierw »t.ą  zam ierza  bndow ać p. M ala rsk i, d ru 

g ie  p. T om asz B n jas, budow niczy , i p . Szczyr 
ba ła , m a jste r kam ien ia rsk i.

ś c i e k i  z kam ien ic , jn ż  w zupełności zabu 
dow anej n licy  T opolow ej, s ta g n u ją . T a k  samo 
nie m ają  żadnego  odpływ n w szystk ie  ścieki z 
7 bnndynków  fnndacji k s . L ubom irsk iego  d la  
osieroconych dzieci. N in ie jszą  w zm ianką zw ra  
cam y nw agę odpow iedzia lnych  w ładz, spodz ie 
w ając się , że w ładze nie om ieszkają  złem u 
zaradzić .

R o c z n i c e .

P io t r  W ie lk i , jak o  p rzy jac ie l i sp rzym ie
rzen iec  A u g u s ta  11, p izeb y w a ł p rz^z  dw a m ie
siące w W a rs ~ a w ie , w raz  z n ieodstępnym  
M enżykow em , a w ojska m oskiew skie za lew ały  
P o lsk ę  i L itw ę . G dy p rzed  K aro lem  X I I  u- 
chudzić z P o ls k i z a c z ą ł, po drodze zab ie rać  
kaza ł dz ia tw ę  i łn p ić  kościo ły . D nia  1 w rze - 
śnia 1707 roku  wywieziono w  głąb M oskwy  
100 wozów dzieci polskich  z M azow sza i p rz y 
leg ły ch  dzie ln ic . W  ten  sam  sposób postąp ił 
P io t r  W . na  L itw ie , gdy  w sty czn iu  1708 
rokn  śc iga ł go K aro l X I I .  U chodząc z G ro 
dna  kn P o to ck o w i, rabow ali M oskale w szy
stk o  po drodze i znow n sto  wozów litew sk ich  
dzieci do M oskw y w yw ieźli. T a k  postępow ał 
c a r m o sk iew sk i, w ielk im  zw an y , a będący 
sp rzym ierzeńcem  k ró la  teg o  k ra in , k tó ry  łu 
p ił w sposób b a rb a rz y ń sk i, czy li m oskiew ski.

K alendarz. D z iś : św . Id z ieg e  i św . E g id  
jn sz a  ; j u t r o :  św . S te fan a  i św . K a lik s ty .

R O Z M A I T O Ś C I .

* Now a reform a rosyjska. M iu is te r kom u
n ik ac ji w R osji w y d a ł n a jsu ro w szy  ro zk az  nie 
p rzy jm o w an ia  na  kolej B rz e ść - lite w sk i-S m o 
leńsk  u rzędn ików  innego  w y zn an ia  n iż  praw o 
sław nego , ci zaś , k tó rz y  dotąd  zajm ow ali po
sady , m ają  być p rzen iesien i w g łąb  R osji na 
lin ię  B rześć  litew sk i-S m o leń sk .

* Z a trucie  mięsem. W  gm inie M corsee le -les- 
M enin, w ok ręgn  C o u rtra i we F ra n c ji, zda 
rz y ł się w ypadek  z a tru c ia  mięsem k llk n d z ie  
sięcin ludzi. Ź ródłem  choroby było  cielę, pa- 
dłe na  zap a len ie  śledziony  knp ione p rzez  rz e -  
źn ik u  od jednego  z w łościan  za 11 fr . W ło 
śc ian in a  t tg o  w czasie nabożeństw a w kościele 
w Menin uw ięziono, zw rócono ma jed n ak  w ol
ność za złożeniem  kaucji 5 .0 0 0  fr  L ;czba osób 
za tru ty c h  m ięsem  sięga  ponad 70 . P ie rw sze  
objaw y choroby w y raża ły  cię w siln y ch  k u r
czach i w ym iotach, ta k , iż  le k a rz e  zrazu  p rz y -  
pnecili pojaw ienie się w gm in ie  ch o le ry . VV d 
18 ym b m. dw ie osoby z d o tk n ię ty ch  ehe 
robą  zm arły , m iędzy niem i 4 2 - le tn i  ojciec ro
dziny , poczem w ypadk i śm ierci ję ły  cię pow ta
rzać  jeden  za d ru g im ; do 4 0 -tu  osób leży j e 
szcze bez nadzie i życia  O fiarą pad ł rów nież 
rzeźm  k, k tó ry  naby ł n iezdrow e mięso.

* C udow ny lekarz. Pod Sobotam i a resz to  
w ano l e k a r z a  c u d o w n e g o ,  k tó ry  z a  d ro 
gie p ien iądze  z kob ie t w ypędzał d jab ła , b ijąc  
je  n iem iłosiern ie  czarnym  krzyżem  d rew n ia  
nym . W  śledz tw ie  w ykazało  się, że p. dok tó r 
sk azan y  by ł na  6 m iesięcy za oszustw o, zdo
ła ł jed n ak  nm knąć i u k ry w a ł się pod pozora
mi lek arza

* Zaprzeczenie. Praw. Wiest zaprzecza  
pogłoskom  d z ien n ik a rsk im , jak o b y  w P e rs ji  
po jaw iła  się podobna do dżum y choroba. W  P e r 
sji obecnie ani dżnm y, an i innej pokrew nej 
je j choroby nie skonsta tow ano . Pow odem  do 
tak ich  pogłosek m ogła być znaczna w n iek tó  
rych  m iejscow ościach P e rs ji  śm ierte lnuść  od 
cholery  i jednoczesne szerzen ie  się ty fnsn  
i b łon icy . Celem dokładuogo zb ad an ia  stann  
san ita rn e g o  pogran icznych  z P e rs ją  m iejsco
wości i dozorn nad  n iem i, rz ą d  delegow ał sp e 
c ja lnych  lek a rzy .

*  Stracenie korsarza  odbyło się n iedaw no 
w F nczan  w C hinach. K at, ściąw szy  głow ę 
p rzes tęp cy , ro z p ła ta ł mn b rzuch  ty m  sam ym  
m ieczem , k tó ry m  w ykonał w yrok  śm ierci, w y
dobył z w nętrzności w ątro b ę  i ro zd z ie lił ją  
w kaw ałkach  m tędzy sw oich pom ocników . 
W  C hinach m ianow icie w ie rzą  św ięcie  w to , 
że  w ątro b a  lndz i, w ypraw ionych  mieczem k a 
ta  n a  tam ten  św ia t, je s t  rad y k a ln y m  środkiem  
leczniczym  na różne choroby a  zw łaszcza  na 
sncho ty . S ędz ia , k tó ry  w ydał w yrok  na tego  
k o rsa rz a , p rz y s ła ł mn w dnin  s tra c e n ia  poda- 
rn n ek , złożony z 40 0  m onet m iedzianych , r ę 
czn ika , pa raso la  i l a t a r n i , m ającej s łużyć  do 
do ośw ietlen ia  mn d rog i do p iek ła . S ędzia  
przez  nadesłan ie  ty ch  npom inków  chciał dać 
poznać skazanem u, że osobiście n ie cznje 
niego żadnej u razy , i że w yrok  w ydaje  p raw o  
k ra jo w e , nie on.

* W  obozie wojsk  su łta n a  m arokańsk iego  
w ybuchnęła  g w ałto w n a  epidem ia, k tó ra  żabie 
r a  liczne  ofiary, W łaściw y c h a ra k te r  za razy  
nie zo s ta ł jeszcze  s tw ie rd zo n y . W ojska  pn 
sto szą  w s tra sz n y  sposób okolicę i podpala ją  
domy Os by , w padające  im  w ręce, zo s ta ją  
n iem iłosiern ie  o k a 'e c z o n e ; n ie jednok ro tn ie  pa 
l i i i  lndzi żyw cem .

Ostatnia poczta.
N a  u ie rw szem  zg ro m ad zen iu  k a to lik ó w  sio 

w eńsk ich  w J-iublanie, p rzem aw ia ł m iędzy  in 
nym i m ów cam i d r. F u i ,  za u tw o rzen iem  w 
pa rlam en c ie  w ied eń sk im  s tro n n ic tw a  p o li ty 
cznego k a to lic k ie g o  na  k sz ta łt  n iem ieck iego  
c e n tru m , b e z  r ó ż n i c y  n a r o d o w o ś c i  
M ow ę tę  p rzy ję ło  o ko ło  4 0 0  obecnych  s ło 
w eńsk ich  d u chow nych  ok lask am i

K o n fe ren c ja  m ięd z y p a rla m e n ta rn a  p rz y ja 
c ió ł p o d o ju  u ch w aliła  n a  w n iosek  d ra  B a u m -

b a c h a  re z o lu c ję , w z y w a ją c ą  p a r la m e n ty ,  a b y  
p o w z ię ły  s o l id a r n ą  u c h w a łę ,  iż  p o d c z a s  w o je n  
n a  m  r/.n  m ie n ie  o só b  p ry w a tn y c h  m a  b y ć  
n ie ty k a ln e ,  p o d o b n ie  j a k  to  d o ty c h c z a s  z a -  
s trz e ż o n e m  j e s t  w  w o jn a c h  lą d o w y c h .

N a  w n iosek  B a r lh a  i d o d a tk o w e  w nioski 
in n y ch  cz łonków  konferencji p rzek azan o  mię- 
dzv naro d o w y m  sądom  p o lubow nym  do ro z 
s trz y g a n ia  sp o ry  h an d lo w e , o w łasność  lite 
rack ą , a rty s ty cz n ą  itp .

K ie d y  R cm u n  P o p o v ic i z ro b ił u w ag ę , iż 
p rzy czy n ą  w ojen są  n ieu reg u lo w an e  s to su n k i 
narodow ościow e, p rze rw a ł m u p rzew odn iczący  
G o b a t i w ezw ał d o  p o rząd k u  dziennego .

Pruwitelst.wiennyj W iestnik  oznajm ia , iż 
w szystk im  d w orom  zagran icznym  rozesłany  zo 
s ta ł p o d p :sany  p rzez  rad cę  ta jnego  S zy szk in a , 
zastęp cę  m in is tra  G ie rsa  o k ó ln ik  te leg rafi
czny , w k tó ry m  rząd  ro sy jsk i zap rzecza  au 
teu ty czn o śe i do k u m en tó w  d y p lo m aty czn y ch , 
og łaszan y ch  przez  sofijską Swobodę.

D otychczasow e w iadom ości o „w ojn ie  na  
Pam irze*4 cze rp a ła  E u ro p a  z ź róde ł a n g ie l
sk ich  i ch iń sk ich  obecn ie  n ad ch o d zą  z ko le i 
in fo rm ac je  ro sy jsk ie . Nowoje W re/nia  p iszą , 
iż  o d d z ia ł p u łk o w n ik a  Ja n o w a , k tó ry  stoczy ł 
w alk ę  % A fg an am i, sk ła d a ł się  ty lk o  z d z ie 
w ię tnas to  K o zak ó w . M ie jscow ość , k tó ra  b y ła  
te a tre m  ta k  rozg łośnego , aca  w is to c ie  rz e - 
czy m ało  w ażnego s ta rc ia , zow ie się S u m a ta sz  
i leży  w pob liżu  je z io ra  J a s z il-K u l .

B łędną je s t  w iad o m o ść , ja k o b y  S n m a ta sz  
by ł o d d aw n a  ju ż  p o siad ło śc ią  a fg ań sk ą . J e 
szcze w la ta ch  o s ta tn ic h  s ta ł tu  p o s te ru n ek  
w ojsk  ch iń sk ich , k tó ry  w y p arli A fganow ie. 
G d y  J a n ó w  w 1891 r. zw iedzał P a m .r  a ti-  
czn rsk i, nie b y ło  ta m  jeszcze  an i ś iad n  w p ły 
wów  a fg ań sk ieb . S u m a ta sz  leży  s tanow czo  
po za s fe rą  posiad ło śc i a fg ań sk ich . W  p o ty 
czce zosta li ran n i trz e j K o zacy , huwoje W re- 
mia  w idoczn ie  u s iłu je  u d o w o d n ić , iż w w alce 
ro sy jsk o -a fg a ń sk ie j p raw o  b y ło  po  s t r o n ę  
R o sjan , jn ż  jed n ak  z pow yższych , n ie  zu p e ł
n ie  ja sn y c h  i w ysta rcza jący ch  d an y ch , w y n i
k a , iż Ja n ó w  o p eru je  na  g ru n c ie  c h i ń s k i m ,  
a  za tem  je s te śm y  św iad k am i da lszych  z a b o 
r ó w  ne s tro n y  R o sji w  A zji środkow ej.

N A D E S Ł A N E .

(R u b ryk a  N adesłane nie pochodzi W  Re
dakcji, k tóra  też za  n:ą odpnwieilziulnośoi nie 

przy jm u je).

Dr. RADECKI
J H m r Ć K i l  !iO:;n-:i)

ul. św. Jana 1. 12.

Ordynuje od godziny 2 do 4.

T E L E G R A M Y .

Dnia 1 września. 
Cholera.

Wiedeń. F rem denbla tt o s trz eg a  gm in y  
au s tr ja c k ie  p rz e d  lekcew ażeniem  n ieb ezp ie 
czeństw a  g rożącego  od  cho lery .

W d e d e ń .  T e leg ra ficzn ie  d o la tu ją  tu  w ieści 
o cho le rze  ta k ż e  z A lto n y , L u b e k i, M a g d ę  
b n r g a ,  L i p s k a ,  H 4 v re , N a n c y  L o n 
d y n u ,  K o p e n h a g i .  Z ew sząd  b iu le ty n y  
n o tu ją  w y p ad k i śm ierc i n a  cho le rę  az ja ty ck ą .

W iedeń. Z ab ro n io n y  zo sta ł p rzyw óz  owo 
ców , ry b  i p ro d u k tó w  zw ierzęcych  z H a m 
b u rg a , A lto n y , A n tw erp ii i w ogóle po rtów  
m o rza  pó łnocnego .

W iedeń. W iener Z eitung  og łasza  ro zp o 
rząd zen ie , iż  p rz e sy łk i p ocz tow e idące  z R o  
s ji, po d leg ać  m ają  dezin fekcji.

W iedeń. Z ab ro n io n y m  zo sta ł w stęp  w g ra 
n ice m o n a rch ii ży d o m  ro sy isk im  p o w raca ją 
cym  z A m ery k i d ro g ą  n a  H a m b  irg .

Hiiiubttjrg K lęska .jaką d o tk n ię te  zo
s ta ło  nasze in iasto , je s t  n ie opisaną. 
Z araza, zr&zn n ierozum nie  ukryw ana, 
szaleje n iepow strzym anie . Setki ludzi 
um ie ra . W tru p ia rn la e h  leżą stosy c ia ł 
k tó rycli n ik t  n ie  m ia ł an i czasu, ani 
odwagi rozpoznaw ać. Członkowie ro  
dżin przepadają  nagle, i n ik t n ie  wie, 
co się z n im i s ia ło  Rozpacz i żałoba, 
do tk n ę ła  całe m iasto. P rzy k re  w rażenie 
rob i n ieporadność  władz m ie jsk ich , o- 
sobliw ie senatu , k tó ry  l ite ra ln ie  s tra  
c ii głowę.

Drezuo. W  całe j S ak so n ii zak szan e  zo 
sta ły  p o licy jn ie  d o roczne  ja rm a rk i i ta rg i na 
byd ło .

Kursa giełdowe.
W iedeń. B i u W y  n g ie łd o w y : K re d y ty

313  50 , lend t-rbank i 219 , ak c je  kolei p a ń 
stw ow ych  297  5 0 , lo m b ard y  1 0 0  62.

y w & ż o e  d la  P a n ó w ! !
fuż n td iz e d ł  św ieży tra n sp o r t n ą jn o w s z y o h  

i  n a jg u a to w iu e jB z y o h  m a ie r y j  do k o n n e j  
ja z d y ,  na  un ifo rm y  d la  P P .  o. k  o f lo e ró w  
i u r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y o h ; wieiki z n>as 
k o r tó w  k a m g a r n ó w , o ra T p ik i  a n g ie ls k ie  n a  
k a m in e lk i ,  n a  w szelk ie  l i b t r j e  w na j » iększym  
w yborze ' n a jlep sze j ja k o ś c i, t a k  k ra jo w e , 
a l  i  z a g ra n io z n e .

W składzie sukna 1 kortów
FRANCISZKA CUZYDŁY

Kraków — Sukiennice I. 27 (od strony ratusza).

Ceny fabryczne — próbki gratis i 
franco. 728

W iedeń. S an k c ję  c esa rsk ą  o trzy m a ła  n s ta 
w a o reg u lac ji dop ływ ów  S try ja  w pow iecie  
tu reck im

W ie d e ń  N ad ch o d z i tn  w ieść, iż  zm arł w 
P r r s sb a u m  spensjonow any  d y re k to r  a u s t ro -  
w ęg ie rsk ieg o  1 ao k u  M oser.

Isch l. C esarz  o d jech a ł do  W iedn ia .

Pam ią ki, zbiory i osobliw ości Kr&kowa.

firi ny królewskie, grób Mioklewloza I \.sr 'i> o
w katedr?e na Wawelu zwirdzać m oina w dni po 
wslfednie o godzinie 10, w niedziele i ś* ię ta  o godzi
nie 11U,.

Grób zasłnżonyoh (w krypcie na S k a łc e , Grób 
Skargi (w kościele „w. Piotra), oraz ekarbleo ko 
ścioła N. P . M ar’i, oglądać m oina w cbwHae-h w ol
nych od nabożeństwu za -ełogzeniem  nie do zakrystii.

Wystawą nleustajaoa Zjeduoczonego Towarzystwa 
Przyj iciół sztuk pi -knycn . Sukiennicach otwarta 
codziennie od godziny 11-tej do 4-tej prócz ponie
działków. w niedziele 16 centów, w dnie po
wszednie 30 et.

M uzeua Narodowe (w Sukiennicach) otw arte jest 
codziennie od godziny 11-tej du 3-ciej po po*c mn 
z wyjątki-m  poniedziałków, o p ła tą  wej«'ia 20 <-en- 
tów w dzień zwykły, w niedziele s . . .  ta  po 10 centów 
od osoby.

muzeum XX. Czartoryekloh otw arte dla zwiedze 
( cycb we wtorki i p iątki od godziny 9-tej do 1-sza 
po połndnin. o ile w t »■ dnie nie przypadają świnta.

Gabluet Arolieologlozny Uniw ersytetu J&gielloń 
skiego CCoUrijium novum ) zwiedzać tnotna codzien
nie od godziny 12-tej do 1-szej — prócz niedziel- 
świąt i feryj uniwersyteckich bezpłatnie.

Gabinet Geologiczny Uuiw. Jag iell. w Collegium  
physim iyt przy n li.y  św. in n y  na I jóętrz o t^ a r  y 
w każdą sobotę od god.iny tO.-tej do 2-g-ei w południe.

Muzeuhi Yeohaloznr ?rzemystowe w -biaoH  F a l  
cisikauskim  otw arte codziennie od godziny 10 te. do 
s-te j. W stęp 20 ct. od osoby, w niedziele od 10-tej 
do 2-giej bezpłatny.

Roperacja T P I P ł > r . M i , ,  Reperacja5o.t TELEGRAM! so ct
x gwarancją. z gwarancję.
Na podstaw ie udzielonego u jio w aż iru u a  z kilku nai- 
sławniejszych iab ry t szwajcarski ch do sprzedaży 

wszelkiego rodzaju

zegarów i zegarków
zawiadam ia się Sz. Publiczność, iż sprzedaje się z 
dniem dzisiejszym w bogato  zaopatrzonym  zakładzie 
zagari m strzow skim  istniejącym  ->d 15 lat, pod firmą

A leksander Landan zegarm is rz
przy ulicy Sfradom  I. 2, do s X) M isjonarzy (n a 

przeciw kościoła B ’m adynów ) j
we wielkim wyborze zegary i zegarki wszelkich

gatunków
w celu luun-ecia onkurencyi

•W* o 35% niżej fabrycznych
a  m ianowicie:

Zegarek złoty kryty rem onto ir męski złt. 33, damsk 
17. S rebrny kryty rem ontoir m ęski złr. 7-80. Czarno 
oksydow any rem ontoir złr. 6-50, damski złr. 7-50. Ni
klowy złr. 3-50. L uo/ik  niklowy am erykański złr.
Z t-ar kancelaryjny okrągły  w różnych kolorach me 
talowy łr. 3‘90. Z egar pendułow y bijący godziny i pół 
złr. 6. Z egar pendułow y z większych złr. 10. Z eg ir  
pendułow y w orzechowej ładnej szafce werk reszow- 
ski złr. 15-50. Kw adransowy o 3-ch wagach złi U 
Również poleoam  wieiJu w ybór zegarków 
drogióh złotyoh jako też zegarów śoien-

nyoh po cenach bajecznie tan ich .
Przyjnuyę zarazem  najtrudniejsze reperacje  zegar5 . 
z.-garków i wykonuję takow e jrun tow nie , suu ienni 
pod rzetelną gw arancją do 2-ch la t za najtańsze wy 
nagrodzenie, n p. czyszczenie lab wprawianie nowej 
sprężyny tylko 50 centów. Za kaldy  odem nie naoyiy 

zegarek ręczę na  piśm ie la t 4;; za napraw ę lal 1’. 
■ V *  Pusyłki uskutecznia się za pobraniem  — tylko 

za przysłaniem  zaliczki 1 złi
Z p o w a la n ie m  A le k s a n d e r  L a n d a u  

zastępca fabrył szw ajcarskich 
735(10?) K r a k ó w ,  S t r a d o m  1. 2 .

Zwraca się uwagę na dsisiejisy 
in sen t B r a c i  TYT. 1 9 -  
C O V I T 8 C H .  885(3-24)

Porębski i Zimler
Kraków, Rynek I. 8

p o le c a ją ;  852(13 100)

towary najlepszych gatisitków w 
zakresie handlu: drobiazgi*.weięo, 
robót, ręcznych i inateteryj ko

ścielnych.
CENT UMIARKOWANE.

Tutki higieniczne uieklejone 
jedyne w kraju

z fab ry k i

S. W ie ru s z Niem ojowskiegn
O R ZEC ZEN IE 

la b o ra to rio m  chem icznego k ró l. s to ł. m. L vow a.

3  E■5 ® ni j= g« i■&E *
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L 19148/1892.
Do p.ina 

Stulana Wierusz Niemi J-wsklego
fabrykanta tutek cygaretowych 

we Lwowie.
Z polecenia M, -ristratu z dn ia  24 

m arca 1892 L. 19148 obadałem  n a
desłany przez pana papier cygareto 
wy. oznaczony wodnym napisem  „S. 
V  Nit m ojow ski- i znalazłem , że ta
kowy nie zawiera żadnych niew łaści
wych składników i tak pod wzglę
dem  w ydaw antęo procentu popiołów  
jak  i wydobyw uących się dym ów od- 
p wi v  zupełn i' wszelkim ; w ym o
gom  hygienicznyin 
Z miejskiego laooratorjum  chem i

cznego
W idziano w prezydjum  M agistratu 

Mochnankl w. r.
Lwów d. 20 m arca 1892 r.

Dr W D. Wąsowlor w. r.
zaprzysięgły o.heini miejski i sadowy.
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D o  n ab y c ia  w sk lep ach  S W Niemojow- 
skiogo we Lw ow ie  T e a tra ln a  3, Ja g ie llo ń sk a  
6. w K rakow ie  S u k ien n ice  28 , o raz  we w szy
s tk ic h  znaczn ie jszych  h an d lach  i tra fik a ch .

Ostrzega się przed naśladownictwem
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 

S. W. NlemBjswskl dołącza się powyższe orzeczeni- 
ah orato ijnm  ch etr. króL m. Lwowa.

-Cif<»3CS=>CBsri^-



K U  R J E R  P O L S K I .

bhOEtolu  O G ł O ^ M I A .
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

po 5 cnt., — Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt.
Doniesienia ro&maite

Paryżanin otworzył YurI
f r a n c o s k ie g o  j ę z y k a  i l i t e r a t u r y
dla wszystkich osób, któreby sobie życzyły 
udoskonalić się w języku francuskini i obe
znać się z literaturą. Lekcje zbiorow e i p o 
jedyncze. Godzina i złr. — lekcje zbiorowe 
10 godzin miesięcznie fj złr. W razie po
trzeby udziela się też lekcyj początkującym. 
W iadom ość w Adm inistracji „Kurjera Pol
skiego". — D .  J .  S)'!7 5 ?

Ważne dla Rodz^cow i
D n i p l r i m  . i l i /  Nauczycielka szkoły 
u p i O R U I l U W .  ludowej na  wsi, od 
dłuższego czasu pośw ięcająca się wycho
waniu młodzieży i posiadająca chlubne 
świadectwa; życzy sobie przyjąć dla tow a
rzystwa swej wnuczki na  w spólną naukę 
jednę lub dwie panienki od 7 —10 lat wieku. 
Oprócz przedmiotów' szkolnych na żądanie 
lekcje fortepianu, konw ersacja francuska 
z rodow itą francuską boną. T roskliw a opie
ka, m oralne, religijne prow adzenie, obok 
przystępnych warunków, o które m ożna się 
um ówić w dom u W -go Pana  Czesława 
Pieniążka, p rofesora  szkoły realnej w K ra
kowie, ul. K anonna 1. 16 lub z oso b ą  in 
teresow aną pod  adresem : P Z. Z bydriów , 
p. Ł apanów . 438 2 3

StudentówszkółśreJak zeszłych 
lat, przyjmuję W I U U C I I I U W  dnich na 
s tó ł i stancję. Fortepian  w domu. Na żą
danie język francuzki. Opieką troskliwa. 
Ceny um iarkow ane. E. BŁESZYŃSKA, W ie
lopole Nr. 10, I p iętro. 828 4 7

Pensjonat leczniczo-wy
chowawczy dla chłop-
p ń w /  potrzehujących leczenia ortopedy- 
U U W  eznego lub w ew nętrznego, albo 
ciągłego nadzoru lekarskiego z jakichbądż 
powodów, a zarazem  kształcących się pry
w atnie lub w szkołach publicznych, o tw ar
tym zostanie z początkiem  b. r. szkolnego. 
Bliższych szczegółów udziela wszech nauk 
lekarskich Dr Jan REGIEC, nauczyciel c. k. 
wyższej szkoły realnej w Krakowie.

904 6 10

ukończoną niższą 
szkołą rolniczą i paroletnią 

praktyką, um iejący prow adzić rachunkow ość 
gospodarcza, poszukuje posady od I wrze 
śnia b. r. Łaskaw e zgłoszenia adresow ać 
proszę do Adm inistracji Kurjera Polskiego 
w Krakowie dla F. M 0 I 700. Si<5 4 4

Rolnik k’***' !

M pr jn  Rudnicki, nauczy-
' ' J o l  I Y I I I 7 u l / i  udziela pryw atnie
O lC l  I I I U £ V l l l ,  lekcyj gry na for
tepianie. Ul. F lorjańska 1. 30, I I I  p.

Osoba w średnim wieku,
znająca się dobrze na  wszystkich gałęziach 
gospodarstw a dom ow ego,poszukuje miejsca
nn«nnrivni u a|ho u starij i l o p u u j l M  szej osoby potrzebują
cej dobrej opieki. Bliższa w iadom ość w re 
stauracji hotelu Europejskiego w Krakowie.

943 1 3

Pomocni w uzdolniony w handlu ko- 
lonjalnym  i papieru po 

szukuje posady. Łaskaw e zgłoszenia do 
A dm inistracji „Kurjera Polskiego", pod li
teram i D. K. 944

N a i l k i  k r o i l i  Podłl>5 naiprakT.y- 
*  > I " ’J  czn iejszego  i n a j ła 

tw ie jsz eg o  sy s iem u  w ie d e ń sk ie g o : suk ien , 
o k ry ć , ż a k le t^ k , ro tu n d  ltd .,  o raz  w s z e l
k ich  n b io rk ó w  dziecinnych , w y u czam  z 
w sze lk ą  d o k ład n o śc ią . U  zenn lce  zam lej 
seow e z n a jd ą  n m nie um ieszczen ie  i opie
kę. Z arazem  w y k o n y w am  w sze lk ieg o  r o 
d za ju  ro b o ty  w z a k re s  to a le ty  dam skiej 
w chodząc-, Ł. Ł a tk te w ic z o w a  w  K ra to  
w ie , ul "W lślna . 1. 4. I. p ię tro . 7ó(ti ?.

Już drugi ro’< m am  na stancji 
_  ucznia celujące

go, życzyłabym sohie jeszcze dwóch uczmów 
na wikt i stancję Opieka najtroskliwsza, 
m ieszkanie wygodne, .c e n a  bardzo przy
stępna. Ulica Sław kow ska Nr. 8, I I  piętro.

właścicielu pen-W dow a po

sjomtu K ?  ucznirwjół
średnich, gdzie znajdą prawdziwie rodzi
cielską opiekę. Ulica nad R udawą Nr. 21, 
1 piętro. i ?, f>

Kamienica l l -pą trowa
w pięknem  i z Iroweni położeniu, w są
siedztwie wielkiego ogrodu, jest do sprze
dania. W iadom ość w han lu W -go Zapla- 
talskiego. 941 1 rj

W dow a po profesorze szkół realnych może 
jeszcze | / j l r | |  l i p e r  I U l  szkół śre- 
przyjąć M I H U  U b - I I I O W  dnieli na 
mieszkanie i stó ł. Fortepian  w dom u. T ro 
skliwa opieka zapew niona, tefsnia  z Ku
czyńskich Wa'cz..kowa Rynek główny, 
1. 13. I I I  piętro. '142 1 3

SKŁAD PIW A i PORTERU
Z  B R O W A R U

g£SF*Arcyksięcia Albrechta
w  Ż y w c u

T ak o w e  sprzedaję p o  n istępiijąeyeh c e n a c h :

Piwo cesarskie . . 10 ct. I Porter . . . . .  16 ct.
„ marcowe . . 12 „ | Ale . . . .  16 ,

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat Również przyjmuję 
zamówienia na piwo żYwieokia w beozkach.

Q -_  —  K r a k ó w .
ulica św. Ja n a , 1. i), nu dole w podwórzu. 741(14-20)

1 złr 50 ct.

M a j n o w s z e  p o w i e ś c i
W. hr ŁOSIA.

Tajemnica piątego puitiu. 1892 
Nokturn Szopena 1892 
Z różnych pułków 1892 
Wczorajsi, Serja I. 1892 — 
Linoskoczka, 2 tomy. 1891 —
Jędrzek. 1891 — —

1

2
2
3
1

50
40

Ś w ieżo  w y sz ły  i są do nabycia we wszystkich
księgarniach. .314

, m i i m » m B  ■  ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Ważne na sezon jesienny i zim wy.

B r a c ia  M . I s e o n t s c i i .
P o s ia d a c ie  k i lk u  m e d a l i  i s k ła d ó w  we w s z y s tk ic h  s to iicffćh  w E u ro p ie .

Główny sKład dla Galicji:

¥ /  w  K r a k o w i e , X V '
NOWY i NAJWIĘKSZY

polecają. Szanownej Publiczności ubiory w ła~n8go w yrobu dla 
mężczyzn chłopców i dzieci z poręczonych dobrych materyj i naj

modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenach. 
Zamówienia wedtug m iary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni tow ar będzie napowrót przyjęty
Hracift M. Isc <>vitsHi.

Centralny skład w Wiedniu, L, Maria I ta s ien s tra sse  10,
Główny skład dla Rumunjl w Bnkareszcie „Uhuvaiier d U ode" Si rade Cuvaci 
No S u 9, .B azar de  Bosmanie* S trad j Selari N i 7. — Składy W kilku |jłÓ" 

I wnyoh miastach. — Główny skład dla Serbji w Belgradzie „Palaia K>v d “ 
I  F tlrst Micuael Strasse No s, „Bazar de Fruuce". Składy tylko w Kragujevatz 
| ;  I Pożarevatz — Eksport do wszystkich kralów. 834 2 24

r *  Nsjwiększy wybór Tanie ceny.

W .iz e lk ie  p a p ie r y  w a r t o ś c i o w e ,  bankno
ty zagraniczne i morety kupuje i sprzedaje pod nas 

korzystniejszemu warnotami

WIELKI CYRK SIDRU.
W  n o w o  i e l e g a n c k o  w y b u d o w a n e j  a r e n i e  p r z y  u l ic y

U i e t l o w G k i e j

Dziś, we Czwartek, dnia I Września
DRUGIE

Wielkie Przedstawienie
z doborowym programem.

Występ w całym kontynenc i słynnego jockey ?

Dyrektora CEZARA SIOOLlEGD.
Panna A N N A  G O R D O U ,

jako znakomita jeźdczyni.
Początek puuktualnie o godz. 7 ‘/2 wieczór.— Otwarcie 

kasy o godzinie 4-ej popołudniu. 900 2 ?
C ' n a  m i e j s o  o g ł o s z o n a  n a  a f i s z a o b . .

Jutro, w Piątek WiELKIE PK/EDSTAWIENIK' o

KSIĘGARNIA SPÓŁKI WYDAWNICZEJ p o lsk iej
W  K R a K O W I E ,

Rynek, Pałac Spiski Odzie c k. Starostwo)
z a o p a t r z o n ą  z o s t a ł a  o b f ic ie  w c

Wszystkie książki szkolne
WIELKI WYBÓR

M A J P  i A T L . 4 S Ó W
g e o g r a f i c z n y c h ,  h i s t o r y c z n y c h  i p r z y r o d n i c z y c h .

K sią żk i do nauki p ryw atn ej
w  j ę z y k a c h ,  p o l s k i m ,  n i e m i e c k i m ,  f r a n c u s k i m  i anc ie ! .  kim.

Słowniki i objaśnienia do klasyków
ł a c i ń s k i c h ,  g r e c k i c h ,  n i e m i e c k i c h ,  p o l s k i c h  i f r a n c u s k i c h .

DZIEŁA TJiESOl WYCHOWAWCZEJ.
Przy zamówieniach z prowincji p ro s im y — celem uniknięcia pomyłek 

o podanie dokładnego ty tu łu  żądanych książek. • 6331 -3 8

Jan FRKER, dawniej W, SKuRCZfeWSki.

%Ę
/  d a w n i e j  \

W  S K Ó R C Z E W S K I .
Z a o p a t r z o n y  SKŁA D w  z n a c z n y  z ap a s  l a m p  DIT.M AKA r f o jń jy  
i a c h  f s i b r y r / n y  eii„ j a k  r ó w n i e ż  u t r z y m u j e  na  s k ł a d z i e  NAFT Y 
s a l o no w e  n i e z i p a l e e  bez  odo ru ,  l i t r  16 i 18 r e n t ,  p r z y  w ię 

k sz ym  odb io r ze  od s t ępu j e  r abat .
Naczynia b laszane g la zu ro w an e ,  po najniższych cenach, wszel 
\  kia p rzybory  do lamp, ja k  rów nież  m y d ła  do p r a n i a V  
^ \ m y d e l k a  toa le tow e ,  k rochm ale ,  świece Apollo, o l e i /

s k a l n y  D E X T R I N A ,  l a t a r n i e  i t d .  / J O T .
WSZYSTKD PO ZNIŻONYCH CENACH.

f Ę  \  UŻleodii, się łaskaw ym  względom Sz. F. T. Bulili
t - r  \ ( iz n o ś c i .  Z poważaniem  J  o . r >  E r f c e r

Jon E l ik E K ,  daw n iej  W. SkORCZEWShI.

l-H
.9*

l-H

W

a

mnmim r u l o l f
w  K r a  i a o  u  i o i ,  O - -  o  c i  -  l t i 1 .  9 ,

p o l e c a  W  M W O  O T W A R T Y M  M  . G r A Z Y N I E :
O U b p f l  n l n i n a  tak surow ego, jHkoteż weh, płólm i n a  prześcieradła 
O I V i a U  p i l i  l i l a  pez. szwu, jeilnokolorow e weby na wsypy, niriane 

drelichy na m aterace i" story, demki szyrlyngi, itd.
Ł A /jf l l ,  : c | « J o <4 kolorowyc.li i białych chustek do nosa , przeważnie

O l l i a U  czysto l.iianych pierwszej jakości, ręczniki ściereczki.
l’»IE r.T Z \Ę  S l '01 -0  W A na 6, 12, 18 i 24 nakryć.

MATERACE, KOI DRY, KAPY
W Ł A S N A  S Z W A L N I E  B L I Z N Y  G O T O W I J

MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i  DZIECINNEJ.
B I E L I Z N Ę  D r a  J A E G E R A  i X  ^ E E  K N E I P P A .  S

Ź W  Y  B  O R
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, kraw atek, rękawiczek itp.

^  CENY N1DER NIZKIE.
Ponieważ m agazyn ten prowadzony będzie pod osobislem  kierownictwem  

p. J. AD. RUDOLFA, m am  tedy nadzieję, że Jego dotychczasowi Szanowni 
P. T. Odbiorcy będą nadal zaszczycali tern sam em  zaufaniem  również i mój

‘ ™ ( L u ’ ?Y ° ,y poleLa" ‘' A dres  d la  l i s tó w :  H. HUDOLP, w K rakow ie .

RESTAURACJA

W 8 K ®
w K rako w ie ,  w h o te lu  „ p o d  R0ŹĄ“ .

«  ł< | / , »  I /Ar.  u 2
Czwartek dnia. / -o irrześ»iu.

L | Zupa szczawiowa 
n I R osół. — Julienne.

Chłodnik.

w J Mózg w naleśnikach. 
ia i Kiełbaski z chrzanem .
^  |  Szt m ięsa z rydzami kiszonemi.

^  |  R o z b r a t l o w a  a n g i e l s k a ,  
u  i C i e l ę c a  z s a ł a t ą .

Ł  |  G r z a n k a  z k o m p ó t e m .

S  I L r e m  o w o c o w y .

U N a l e ś n i k i  z s o k i e m ,  

j  I G a l a r e t k a  p o n c z o w a .

Wszech n a u k  l e k a r s k ic h

Or Edmund P u c h ac h
o r d y n u j e  4  

jak dawniej od godziny 2 giej 
do 4  popołudniu.

Ul. Sławkowska, E 24.
P a ifo r  r "

s - A - I ł u n t i t n i l ę
codziennie świeżą w całości i na części.

K u ro p a tw y ,  b e k a sy ,  dz ik ie  ka cz k i ,  p r z e 
p ió rk i  i w s z e lk ie  inne  p ta c tw o .

R y b y  i R a k i
żywe i LTOtowane.

P A S Z T E T 7,  D ZIC ZY ZN Y
wybornie na sposób tiĄnruęki przyrządzany.

B U L I O N
oii-ililicy. w łasnego wyrobu z dziczyzny 

i placLwa.

W I N O G R O N A  K U R A C Y J N E
i wszelkie inne owoue krajowe i zagramez; e

K O N I A K
prawdziwy francuski leczniczy słynnej firmy 

L iinneiuoSansim  z Bourg sur Gironda.
poleca SN7 13 20

KAROL KNORECK i Ska
Pierwszy handel dziczyzny 

i  T o w a r ó w  k o r z e n n y c e i  
w Krakowie. Florjauska, 23

Powyższy _ I . n n f l i o  przez cały se 
handel Z d M I J J U J C  zon każda ilość 

łow nęi zwierzyny, p łacąc gotówką. N a  żą
danie posy ła  drukow aną ,nform ację co do 

traktow ania zakupionej dziczyzny.

Specjalny skład
Artykułów dewocyjnych
jakolo; koronek, różańców, krzyżów 
i krzyżykóvv. medalików, relikwiarzy, 
szkaplerzy, kropielniczek, figur, lam 
pek, obrazków i obrazów  (oleodruki 
i chrom olitografie) najrozm aitszego 
gatunku i wielkości, ram  i ramek 

Ol az
p o lsk ic h  k s iąż  k do n a b o ż e ń s tw a
dla każdego wieku i sianu, poleca 
łaskaw ym  względom Szanownej P. T.

Publiczności W® 1 8

Kazimierz Sjaczjtcw^i
„POD ANIOŁEM", 

p la c  M a rja c k i  8  w  rak  wie,  
po cenach  u m i a r k o w a n y c h

ZAKŁAD
artyst.-rzeźbiarski i kamieniarski 

Jana Tombińskiego
nrtyaty-rzeżbiarz , 

i rzcniesiony został z ul. św. Marka d« 
przecznicy między fabryką cypar a Delny- 
mi młynami, do domu własnego, i peleca 
się S /an. P: T. PP. Kicrającyin wszelkiemi 
budowlami. Zakład przyjmuje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornam entacje i robo
ty artystyczno-rzeźbiarskie w marmurze, 
kamienni, gipsie, drzewie itp. do domów, 
kościołów i mie8’k,iń prywatny li po cenach 
rajumlarkowańszyoh. 3Si 54-e-ti

ZMIANA l o k a l u .
ZAKŁAD

WYCHOWAWCZO-NAUKOWY
g  i ^ -  j

TOMASZA II i:\DLA
« KRAKOWIE, 

przeniesiony został na ulicę Sto
larską Nr. 13.

Zawiadamiam Sz. Rodziców i O p ie 
kunów, iż w Zakładzie moim wycho
wawczym, podniesionym do rzędn 
szkół publicznych reskryptem  J. 
E  M inistra Oświaty, z prawem w y  

dawania świadectw — rozpoczynam  
kurs nauk z dniem 3 w iześnia  
1892 r.

Przyjmuję uczniów do szkoły IV  
klasowej przygotowawczej do szkól 
średnich, tak przyehodnich ja k  i ua 
stałe w Zakładzie umieszczonych, ró 
wnież i takich, którzy przy egzamiuie 
wstępnym ńie uzyskali przejścia — 
przyjmuję też uczniów i ze szkół śre- 
duich na prywatną naukę lub uczę
szczających do szkół publiczuych z za
pewnieniem sumieunego dozoru w ua- 
ukach i troskliwej pod każdym wzglę
dem opieki. 853 (i S

Po I z łr. I kilo
n a j l e p s z a  m y d ł a  t o a l e t o w e ,  j a k  g l i c e r n o w e ,  
f i o ł k o w a ,  r ó ż a n e  i i n n e  s p e c j a l n e  n o j p i e  
k n i e j  w o n i e j ą c e .  —  Z a  n a j l e p s z ą  j a k o ś ć  r ę 

c z y m y .  —  C e n n i k i  f r a m t o .  
Z g ł o s z e n i a  d o  S K Ł A 9 U  M Y D Ł A  i  P A R F U -  
M t K Y l  p o d  „ F R A N C U Z K Ą " .  W i e u e ń ,  X V I I I .  
8 2 3  B .  D o e b l l n g e r a t r a s  s e  N r .  3 8 .  1 0  2 0

' O T  Ź  ] N T  E

PRZECIW CHOLERZE.
Ogóluie z dobroci znaną i przez 

znakomitości lekarskie zbadaną, oraz 
przeciw wszelkim słabościom żołądka 
zalecaną

Esencję żołądkowa
i M agenbitter Neunteufel-Essenz) 

w cenie z:i 1 flasz. I-l i tr  złr. 1 4 0  
„ v /o n Vg - 15

'"V -y ła  f irm a  J .  D o n a t h ,  
Wiedeń, Vd Burggasse Nr 20, za
pobrauiem pocztowem do każdej s t a 

cji, jako  i prawdziwą węgierską

BOROWICZKĘ *>
1 fi.szk:i zlr. l i n ,  *6 fi m/.ki 6D ct.

Skład win
Ignacego Soldingera

w  p o d g ó r z u

dom W  go Kaczmarskiego, 
poleca

wina czerwone E r la u e r  i Yilla 
nye r  l i t r 40  et. i 50 ct.,  także Kar 
Iowitzer t łu s ty  po 80 c: za litr. 
Winti b iałe  węgierskie w różnych 

gatunkach. soe i  3
Zn czyste naturalne wina gw arantuje się.

Do sprzedania
p rze sz ło  1,800 kub m e tr o  " de-  

ek i b e le k  s o s n o w y c h  w azelk ic l i  
r o z m ia r ó w ,  n ie d a le k o  g r a n ic y  p r u 
skiego S z ląska .  O fe r ty  p rz y jm u je  
po d  l i t  c  3411 RUf l  LK M O iiS E .

W ie n  I. $:0 k

najlepszf i naj iraklyczniejszy rzę low / siewnik tsra-
źci jszości,

pojedynczej konstrukcji, dający jednostajny wy
siew zarDwno na terenie górzystym, jak równym, 
odznaczony na wystawach najwyższemi nagroda
mi, jak również wszystkie nne masiyny uajnow 
szych systemów w zakres gospodarstwa wcho
dzące, oraz wszelkie odlewy budowlane, jak ba- 
laski do schodów, rury spustowe, zamknięcia ka

nałowe i t p. poleca
FABRYKA MA8ZYN i 0DLEWARN1A ŻELAZA

P O D  F I R M Ą GUO 4 10

HI. PETER SEM  KRAKOWIE.
w  K r a k o w i e ,  K y n e i t  1. oO . Zlectaia 
x prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą be? 4®- 

licienia prowizji.
*»wni*y i rsfrM tr-, Qr. I*r*t Orłtwfkl Orok. Wł. L. A iu ritt Spółki, pud itrz . i u t


